
t ło c z n ik  X L V I I I .1 8 95 .K raków , P ią tek  5  K w ietn ia
„ C k» b“  wychodzi codziennie wieczór, wyjąwBzy niedziele i dni świąteczne, 

oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 ont., z przesyłkę pocztową 12 centów; 
we Lwowis po 10 csatśw da aabysia w blina dzlannlkiw, przy ailcy Narola Ladwika L 9. 

f ° ® < ® g a i i i i B a e ¥ © ź a w y n o s i
a a  cały rok 

20 złr.
24 złr.
28 złr.

W mi e j  s o u  . . . .  ..................................................
Pocztą w państwie a u s try a c k ie m ........................................

b ,i nieraieckiem .............................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

syi i innych państw, należących do związku pocztowego 32 złr. 8 złr.
psrefflSBtsstetfBtę przyjmuje się ty lfe o  o d  a  d o  o s t a t n i e g o  d n i a  w miesiącu. _ .
niądzmi i p r z e k a z y  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  
do Administracyi Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczctowane nie podlegają opłacr.e 
pocztowej. — Listów  ninfrankowanych  nie przyjmuje się. — Iłękopismow  nadsyłanych nie zwraca się.

na kwartał
5 złr.
6 złr.
1 złr.

na 1 miesiąc
1 złr. 80 ot.
2 złr. 50 ot.
3 złr.

3 złr.
z pie- CZAS trafika handel Kretschmera, biuro dzienn. Hopoasa i Salomonowej, b i u r o ;  Mańkowskiej 

C i f i S  -  O g C e n i a  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru- 
(Sukiennice). ”■ az 10 za każdy następny po 5 ont. — S a d e r f a n e  (na 3 stronie)
kiem drobnym po 30 ont. za każdy raz. -  « « f ło « * e n la  t  p r e n a m e r a t f
ed miejsca ™®r8za l e  binro dzienników u l ic a  Karola Ludwika 1. 9, osntralne biuro ogłoszeń ulica 
przyjmują: w e  L w o w i e  Dinroaz V ien n e  38, (prenumeratę p. W. Raczkowski
Kopernika 1. U ; w  wytąozme p. a  w { e d „ | B  pp. Haasenstein & Yogler (także
Courbevoi pod Paryżem rue du Lhemm ae e ^  . . Wrooław[Ą A. Oppelik, R. Mosse (także
.  ^  J . D uŁ eber,,, H. W ed lKiKiSff c.»p.>! w - *• o. * C.»p

Radzie powiatowejRopa-Wysowa

Przegląd polityczny
K r a k ó w  4  kwietnia. 

Wychodzący w Innsbrucku Tiroler Taghlatt

jącą deklaracyę: „Jeneralna Rada stronnictwa ro

ustawa 
Bezrobocie,

sorów innsbrnckiego uniwersytetu, a protestującą!we zajścia w Kenaix wykazały, ild n a k Ibroczynne.
przeciwko listowi rektora Waldnera, odczytanemu mają się w  granicach l e g a ln y c j p  . . .  , J3en. Wr
przez p. ministra oświaty na sobotniem posiedze wiemy, ż e . m e8P r^ w ie d ll^ e.  ̂i Rada nostano- szeń przemysłowych, wi

.. Podpisani profesorowie oświad h i !  k ^ e  *  ta’kże.

rezew ow e^o^przeznaczone były na cele do- | 8ał ° J ^ s i e  iuż w zamku ksią I

w  mm 
rakteru

mu parlamentu. rodpisani proiesoruwic uswiuu JT hv roznoczeli' ogólnąlktóre zajmują się tanzc —  . . I b o w h 't a k ż e  “moc nadeszła odsvłaja wprost d ó w  Przemyślanach na rzecz utrzymania drogi gminczaja, że list ten „zredagowany został bez ich wiła wezwać robotników, aby rozpoczęli ogu 4  D _ _  T e k l y  upatruje w asocyacyi jedyny śro- których także moc naaeszia, 01nsyiają wp • przemV8lany-Jaktorów. Wydziałowi powiato
w iedzy“ oraz że „sprzeciwia się faktom zawarte propagandę w kraju za nadeszła “ _  d ek , który podnieść może upadający stan w ło-tachrn ,L r^m feT fasm w a bawarskiego wina szwab- wemu w Gródku na rzecz utrzymania drogi gmin-
-  przedstawienie rzeczy zarówno co do cha- ogólnego bezrobocia Je8Zc:ze przeliczyli ściański. Mówca zaleca uwolnienie wszystkich bez■ ®lb SJ  ... z e PWBzy8tkich okolic Germanii, nej Gródek-Załuż. Obszarowi dworskiemu w Ko-

przymusowej sytuacyi, w jakiej postawieni i Zdaje się, że przew -J. . {  nabrali przekona-[różnicy stowarzyszeń zarobkowych 1 gosp - | S  kilka metrów wvsnkosei.! łodrubach Dowiatu rudeńskiego od mostu na rzece
zostan profesorowie na wzmiankowanej przez re- się w S k  zraza czych.

oSwiatr “8tol1 Wa ssnsu1 i  - d s  e s ł  zal" eso od przewo“ przez
się sprawą przyjęcia nowego prezydyum
mentu przez cesarza Wilhelma. Germania Tn„„„:0 Q rhinami wvnianeto m u v u ^ iu u  --------
dotychczasowym doniesieniom zapewnia, że cesarz I pomiędzy Japonią Mikada ale ma także | stemu Raiffeisena.
w rozmowie z obu członkami prezydyum ani je- z osobistej micy y y domo, co kosztuje! Izba uchwaliła wniosek Kaisera 83 głosami prze
dnem słowem nie wspomniał o okolicznościach, swoje głębsze p ieśli się ją  prowa- ciw 80; §§ od 84—86 przyjęto według projektu
wśród jakich nastąpił ich wybór, owszem starał nowoczesna wojna zw asz.iza jeśli się ją p zmu I eferent’a z poprawką Doblhoffa 1 Tekly ego i §§
się być pod każdym względem dla nich uprzej- dzi na iądzie■, 1 na^mo • Pflm znae2ną 0d- od 8 7 - 9 0  uchwalono bez dyskusyi.
mym, a podczas uczty trącał się z nimi kiehsz- szem1 me ydkn P j d { j karmić ich i o- Następne posiedzenie odbywa się dziś.
kiem Wogóle, zdaniem Germanii, przebieg całe- ległośc blisko^100,000 ludzi are k ,
go przyjęcia dowodził, że cesarz nie miał bynaj- dz.ewac przez câ łą zimę. Uprócz tego < >

przypisuje.
zaznaczeniem , że „p _ _______
równocześnie powiadomiony o istotnym stanie listycznego ™cnu m e c ^ ę ^ i ^ a a ^ ^ ^ a — | iudnoS“ć ‘czeska. Mówca

^ S e n n i k i  niemieckie ciągle jeszcze zaj m u ją j innego, ^ c o f n ą ć  się^ w p o rę , aby me zdradzlC | mowca (pro) M a r c h  e t  ^ i n i e  ° s t l n o S f  plzelście3 d o | n i e  ogłoszenie powyższych uchw a^ sejmowych

nek do kawy z aluminium, fajek, lasek, mebli, I rzekę Dniestr. .
nen no nawy , J.__V    albu-| Prezydyum Namiestnictwa zarządziło równocze-

parla swych obaw i swej słabości. „ftwartP L b v  uDoważniono ministra skarbu do uwolnienia mów 1 t. d. i e  c
mentu przez cesarza Wilhelma. wbrew I ZawieazeDie brom, podobuojed^podatku kas kredytowych i zaliezh.w ych sy - U ^ .  adreęhw

we wspaniałych, kosztownych I w dzienniku ustaw i rozporządzeń krajowych, 
okładkach, tudzież dyplomów hono-| Likwidaeya galic. Zakładu kredytowego zjem-

cesarz me miai D yn aj-iu iicw ^  . -  ogztowajv
mniej zamiaru upokorzyć prezydyum parlamentu, j prawy W  ogólności Japonia wydała
zapraszając jego członków na dzień 1 kwietnia.! nr„PS7i0 miliard franków i jej pieniężne za-
Raczej niezaproszenie go na ucztę mogłoby by<i|;! p caikowicie wyczerpane. Dotychczas
uważane za rodzaj demonstracyi. Dzienniki e ' | f  ? J* J ceie wojenne czerpano z wewnętrznychtrum ganią wobec tego postępowanie p i e r w s z e g o  fundusze na cele wojenne o y . .
wiceprezydenta Reinharda Schmidta, który w y j e - 1 pożyczek

Urodziny B ism arcka.

S  wprowadzenia likwidacyi, było w obiegu
S S S S J S ^  r 2 ,j184“ m V d p i« h w k u . U  pr»r 3 «

— :sfu b u 7 d ,n- u , .  i
p ™ L a m y nt m f * e  * s f u t o d  cat“  S d u J S h 'hU oS ' w obiegu. Z ^ uaufem ”  p o d l i ł

* £ % S £ \  Towarzystwo dia szerzeuia uiemczyzuy w S y S T M
wewnętrznych Istwie Poznańskiem i w Pruąiech zachodnich o M a - | w s p a m ^ ^  upo-|ny, gdyż właściciele listów zastawnych otrzymali

w zamian za te listy, pełną kwotę, oraz fa-procen- 
towe odsetki w terminie płatności.

obal z Berlina, aby urn brać udzM u ”  f  p ™ m j“ p o S l 7 w S k Pw^-Jot^^^^ W is lą t  Wa?!^" IB ifm aS t'T rziszed I w dniu "5 maja 1830 roku

wybuchy niesforności;! 
musi zwracać więcej

Konkurs dramatyczny.

W żadnym ^raju terroryzm so^ j ^ y ^ a^ t ° 8®j pgj8k̂ e p ^ o d o w any tymi wszystkimi względami J książęcą, 
przybrał takich rozmiarów co w Be g . J |P  j ;anoński zdecydował się na zawieszenie! Poznań i Berlin 1 kwietnia 1895.

pora i« *  w China,h | * 0 . K siąię!

powierzchowność.11 Brak postępuj W ydział krajowy rozpisał konkurs z ter-
eCk'm . k “ r ^ K  prekluzyjnym po.koniec ™ e « .  189£rr

. tiocm  hvł ifidnak k sia że ln a  o r y g i n a l n e  c z y s t y m  r u s k i m  j ę z y
k i e m  n a p i s a n e  u t w o r y  s c e n i c z n e  z za­
kresu dramatu, poważnej komedyi i sztuk ludo- 

- - ,, i , . „,,w iQr»aio aipiwych ze śpiewami lub też bez śpiewów, takiej
gimnazyum są wogóle dobre, powtarzają “ ^lobietoSoi iżby zapełniały cały wieczór teatralny,
tylko ciągłe skargi na opuszczanie godzin. Po- obg ^ 1, ^ r s o w e  nadsyłać należy w powyż-

1 między 18 abituryentami zaliczony jest książę ira ce  Konnursowe nausymo y V ^a l e  narzucania całemu społeczeństwu broni, zwłaszcza ze ooecna pora j«»h w — . j .  o .  K siążę! Imiędzy 1 8  abituryentami zauczouy j ^  .ŁO‘^ 18Zvm terminie pod adresem Wydziału krajowego
w iększość, obecnie na porządku [jeszcze m n i e j  sprzyjająca działaniom wojennym, Q d  s a m e g 0  p o c z ą t k u  działalności publicznej me Bismarck do kategoryi drugiej, to jest mniej do-1 .  . , ,_u ™„ai„m
swoich ^  kbJad pariamentu 8toi projekt u s ta w y  l «niżeli zima. N a  wiosnę drogi przemieniają się |  ira;ożee» MeńA starań. abv zbu-l hrei. Listów, kart wizytowych i telegramóy
^w yborach do Rad gminnych; ponieważ zaś prze
piey tógo K ^ i ^ o ć l i w y .  f e *  » i«c; jakkolwiek n . i e « . e - |e » e  »
uocyalietóur, przeto u m u U  om ue w ra g  ,  ,  „ku wraieuie „ m.  SL

d T i e n n y m CobradC*parfamentu" stoi projekt ustaw y|aniżeli zima. Na wiosnę drogi |szc^ędzU^W as^a^KsiążęTa Mość^starań, aby zbu-|brej. Listów, k arf wizytowych i teJegramów^od zamieścić należy także na zamknię-
i “ v.Lnnł, 8a Bad e-minnvch; ponieważ zaś prze-1tam, podobnie jak w Rosyi, w prawdziwe bag , u§Diona tężyznę narodu niemieckiego, wzmo- kilku dni przybywa do Fnednchsruh po kiłka|_ . ----- .— Jm5„m ycu; [muicmao r ------------   . - nva. i dzić uśpioną tężyznę .

odpowiadają p r a g n i e n i o m  a transport materyalów wojennycsb staje^się^pra^i w nag poczucie obowiązków względem ojczy-jtysięcy dziennie.
na-

L T X S y l a  się^^uchwalić rządowe przedłożenie, nie broni robi na pierwszy rzut oka Lat to 50  niemal już temu, gdy Wasza
urządzą ogólne bezrobocie. Wobec tej pogróżki wspaniałomyślnej łaskawości, J ^ o n o  pizecie Kgiąż§ca Mość 08trZegałeś w czuj nem przewidy- 
ryad Doczynił obszerne wojskowe przygotowania wynikiem bardzo rozważnych obliczeń. waniu przed niebezpieczeństwem, grożącem przy-
i nowołał gwardyę narodową, której obowiązkiem J ---------— j azi0ści Prus i Niemiec ze strony napierającej, a

P .  j l .  ™ „.lairc^oV, minstaf.h. T vm -1 .  . | odrębne cele na oku mającej polskości. Płomien-
H a t l a  f M i l W s l .  I nym słowom, któremi ubiegłej jesieni zawezwałeś

jest strzedz porządku w większych miastach. Tym  
czasem nie czekając na uchwałę Izby, socyaliści 
urządzili cały szereg demonstracyj, które w kilku 
miejscach doprowadziły do starcia z policyą i żan-
darmeryą. Największe r o z m i a r y  przy ra a mani e  ̂ przyjęciu § 83 ustawy pouamowoj, n»(n  
stacya w p r z e m y o b r a d v nad §8 84, 85 1,88 ,-w o l™ ™ .

Sprawy krajowe.
L w ó w  3 kwietnia.

(Sankcye uchwał sejmowych. — Likwidaeya).

tej kopercie, zawierającej wewnątrz imię, nazwi­
sko i adres autora.

Prace już drukiem ogłoszone jak niemniej przed­
stawione na którejkolwiek scenie, nawet amator­
skiej, są od konkursu wykluczone. Nie będą ró­
wnież przypuszczone do premiowania prace auto­
rów już nieżyjących, chociażby dotąd ogłoszonemi 
nie były.

W przeciągu trzech miesięcy po upływie ter-
Książę uczestników wycieczek hołdowniczych z P o -| ' „ nAhwalv no-1 minu konkursowego nastąpi rozstrzygnięcie kon-

.■sssss? ^ 1̂ ^ .  R aa™  -  «««»* -  ra io s  ■ poBla na Se,m kra)owyi
czytał na onegdajszem posiedzeniu Izby następu- ^  ‘

PA N  i SŁUGA
przez L . h r .  T o łs to ja .

(Ciąg dalszy).!

Myślał o tern, co się może z nim stać tej nocy 
i oddał się tym myślom i wspomnieniom, które 
same przychodziły mu do głowy. Przypomniał-so­
bie przyjazd Marty, pijatykę robotników i wyrze­
czenie się wódki i teraźniejszą podróż, izbę Ta- 
rasa i rozmowy o działach; przypomniał sobie

vT-i -t pysisn iak usiadł, przykrywszy się  8wą matkę i gniadosza, który zagrzeje się teraz 
Ip̂ r1 siedział nieponmzony^ Jak wszyscy ludzie pod dywanikiem i gospodarza, który skrzypi sa- 
[erką, sied i p nedZe, był cierpliwy i niami poruszając się w nich.

2 K z £ 2  ' J S  t  nawet dnie bez Toć i ja z a c  merad W m y  pojeeb.
n i e n o S  i rozdrażnienia. Slyezal, jak gospodarz U , sial.

derką, ^ ^ j a c y ^ d z ^  był cierpliwy i I niami ‘poruszając się w nieh.żyjący z naturą ^nający^nęuzę, ^  ^  _  Toż . ja gam nie
Jemu nie chce się rzucac takiego życia, 

i wspomnienia p»ezs,y

f i r p ‘» d “ « ! . w a ,  em si umrzeć iej mn się W « d  i - * - *  -  “  » —
nocy, przyszła mn do' e ‘oŵ / b̂ J eSJ J ‘L ”plo r K te d y  Bazyli Andrejicz siadając na konia, prze-

rozkaże Bóg zbudzić się w innem Swieeie , g d z ię l inieyn. Te, Siady_ m o g ł y S  nie'mo’ie  b “p ^ so n ęto  mu £  ?[,rźiz
wszystko będzie takie nowe i takie wesołe, jak koma. 
nowemi i radosnemi były na tym świecie w pier- strzenn 
wszem dzieciństwie i pieszczoty m atki, zabawy |

takie wesołej jak |kon ia , m 3 .  ń T Ó w tf po niewielkiej przV|t o > s t ?  nie prijponmiai ,„bie
V , - i _____ —: „  Ita I a l r + A r o c n  r l w a^Zeine ia tutai —  pom yślał, ale żeby nie ów burzan, miotany wiatrem, koło którego dwa 

-  s^ lp o d d a w tó  się trwodze^
cznie się zupełnie nieznane, inne nowe życie. konia, y § widział oprócz błysz- Pomyślał: —  Czy to wszystko nie sen? — i chciał
Niech się  dfieje Jego Święta wola. -  I Ntkrta tumanu, .  którym .  «  w,dz,a, ^  8i?. nie/potrzebowąl wybijać s i ,
zupełnie utracił przytomność. ą klików ze snu. To był rzeczywisty śnieg, który siekł go

PURaz wydało mu s ię , że s ł y s z y  szczekanie psów ,| w twarz i  ^ syp yw ał^ go , t^ bj^rzeczyw isty  step.

lopędzał 
wało, był

że nie na długo mu wystarczy tego cie- derzyła go

strzepując z nich śnieg i w tej
f f T ż e  Tiły rozgrzewać się ro-1 musiał zmienić położenie. Podniósł się z trudem,
P. edyż czuł się bardzo zmęczonym. Miał to prostując nogi i ^rzepujs 

p iakieeo doznaje koń, kiedy ustanie i trze chwili dotkliwy chłód pr 
u ’ ikQvimc ał,y mógł dalej pracować. Prócz Zrozumiawszy o co chodzi, chciał, żeby Razyh 

s °- u na 7 nóg W podartym bucie ścierpła mu Andrejicz zostawił mu nieużyteczny już teraz dla 
tego jedna z nóg w P *i M  lca w  ca. L  . d ik i 0 to właśnie wołał za nim.
zupełnie .  n i e m d w n  j ^  ^  | ^  ^  n m ^ y -  się  m *
k m  ciele robiło mu s^ę c° ie JWydała mu Jknął w śnieżnej zamieci. _
Jlyśl o tern ie  irnrze »]| ^  n ■̂Nie w y-L am yślił się na chw ilę, co ma czynie Nie czuł
Się ani zbyt przykrą, ani p ’niew ał ży- si? na siłach iść szukać jakiego domostwa, sia­
dała mu się zby p ^  ńwietem, a przeciwnie, dać na dawnem miejscu nie można było, śnieg je 
cie jego me by 3S j zaczynaj upa- całkiem zasypał; w saniach czuł, że się nie za-
było n i e u s t a j ą c ą  s ł u ż b ą  oa Kio j ^  s i ę  ta grzeje, gdyż nie miał czem okryć się, a jego ka-
dać na siłach. Nmzbyt storaszną w y ,  Vnie. ftan i kożuch wcale go nie grzały. Tak mu było
myśł dlatego, P̂®waż 8łuIył tutaj, jak na- Lim no, jakby był w jednej koszuli. Postał, pomy-
tylko o tyc P Andreiiczowi, ale także od ślał, potem westchnął i nie zdejm ując z głowy przykład ^ z y ie m u  A ndrejiczow i^ ^  ^  j  ^  ^  ^ ^  ^  miej8ce gospodarza.
głównego Pana, Tego, k ^ y  P od władZą tego Zwinął się w kłębek na samym spodzie sani,
k ^ ^ V r ^ C v w d z L  P lecz w żaden sposób nie mógł się rozgrzać. Tak
^ afia’. a n „g!  w t jw tk ^ to  ' z czem się zżyło, poleżał z pięć minut, drżąc całem ciałem ; potem 

Żal p rzucac y > robić, trzeba się I drżenie ustało i powoli zaczął tracić przytomność,
do czego się przywy • > . ,  [N ie miał świadomości, czy umierał, czy zasypiał,

[lecz czuł się równie gotowym na jedno jak i na
drugie. Może Bóg rozkaże mu zbudzić się jeszcze

sooie pijaństwo, zmarnowane Y ^em ze: 1 żywym na tym świecie i jak poprzednio żyć jako
przekleństwa, nieuczęszczanie do c e r l k w i , Pła ia łL arobek, opatrywać cudze konie, jeździć do młyna 
strzeganie postów i to wszystko, za co pop ł J p PzboJemj jak dawniej zapijać się, to

g ° - W i a Sdomo S z e c h !  I cóż, czy ja je sam na znów zarzec się w ódki, tak samo oddawać pie
siebie^prow^dźiłem. Takim w / d a / f i  g.Jnniestwo- niądze: żonie i owemu
rzył. No i grzechy -  gdzież je podziejesz? I -  Niech się dzieje Jego święta woia

dziami siodełku, nie pr: . . .  .
Koń choć z trudem, ale cierpliwie szedł s z ł a p i ą | ^ a  ^ ^  MikoTaja'cudotwórcę, aby' g'o ocalił, obie­
lam, gdzie go pędzono.

Jechał tak z pięć m:" 
siebie —  jak mu się 
oprócz końskiego
tylko świst wiatru, -------   I f  a ~ & \

fUtS Slć coć przed n i .  znezerniaio. Serce zabilo S ?

— Til -  «»• ™ ^ “ aĆ- ta6ba ‘“ “ “T i -

Tymczasem Bazyli Andrejicz, n o g a m i i cuglami 7 7 ■'z. hvlv tak *słabeI w którym został się sam , jak ów burzan, ocze-

waio, oyrk las" "  U lep ia ł k^ C S f f i S T “d e b iS f Ś w ię t ^ M ik o ła j u  T d o ^

krzyk stał się jeszcze okropniejszym. Przez kilka mego Mikołaja cudotwórcę

nia, nim je śnieg zawieje — przyszło mu do gło-I 1 . .i • .  aJ rin nnałannucu

z pod śniegu, którego badyle pod wiatr. Ciało wał, zasypany w tych miejscach, gdzie śnieg

konia w przeciwną stronę, w y o b rażając8ob ie ,b u rzan zasp ieJd ysz lV  z °  chustką. K oń,' któremu szleja, sio-
że ciągle jedzie w tym samym kierunku ku cha- Nagle kon p o t k n ą ł ^  i «g % A J re! | dJłko j dywanik zsunęły się na bok, stał teraz
cie gajowego. K o ń  ciągle zwracał się na prawo, zacziii rz^ a j z§nie| 0 a trzymając się za sio- nie na dawnem miejscu, ale bliżej dyszli i ruszał
i właśnie dlatego Bazyli Andrejicz skręcał go n a f e 0̂  8zlefe; na której spierał nogi. Jak łbem, gdyż nastąpił na cugle, które ciągnęły jego
lewo. i . , - i  a i l ł c ibn ,-7Psknc7vł koń podniósł s ię , rzucił się na-[łeb  ku ziemi. Pokazało s ię , że Bazyli Andrejicz

Znowu coś przed nim zaczerniało. Uradował tylko zesk y , P zarżawszv z n ik n ą ł ugrzązł w tej samej kotlinie, w którą wpadł po-
się, myśląc, że to już wieś z pewnością. Ale była przód, 1  7  A n d r e j i c z a  ciągnąc za s o b ą  wio- przednio z Nikitą, że koń prowadził go napowrót
to ta sama miedza porosła burzanem, który roz-1 z «czu  ̂ |  g azYii Andrejicz pobiegł za nim, do sani i że on zeskoczył z koma na jakie 50
Ę S 6 f i g & T S i  Pt'a T a S J\a  a b  kf ć L i  b /ia k  f lSboki a  tak ćbćkij,, krokćw od tego miejaca, gdzie ata l, aaaie.
arejicza. rsieiymo y „  ,------Ł ;.,A 7.aa-rzazł Dowyżei kolan, wyrwał s ię ,| (Dokończenie nastąpi).S o ° ZDiego“  5 ^ b Z s ia d y  k i p ^ o E e i ;  joi 2  odrazu źagraązt poBjżej kolan w jm al aiS, 
M & T  S t o .  Bazyli Andrejicz la- poetąpil 20 krokćw, zadyezal „ , etau* _ | 
trzymał konia i schylił się, rozpatrując się po|



2) Aleksandra Barwińskiego, profesora semina- 
ryum nauczycielskiego we Lwowie-

3) Dra Stefana Smal Stockiego,’ profesora ie- 
n iow ie^kinff0 1 eratary na uniwersytecie czer-

4) Michała Grusze wskiego, profesora gimna- 
zyum akademickiego we Lwowie;
7v S .  . S g°- .9 gonoW8kiego, profesora gimna- 
zyum akademickiego we Lwowie;
mint- ana rt 'Jewa> profesora gimnazyum akade­mickiego we Lwowie; ,
. ^  Hra Eugeniusza Oleśnickiego, adwokata k ra ­
jowego we Lwowie;

8) Dra Jarosława Kułaczkowskiego, dyrektora 
°/?arzysdw,a Hbezpieczeń „Dniestr;"
9) Włodzimierza Koeowskiego, profesora gimna­

zyum akademickiego we Lwowie;
10) Jana Kopacza, kandydata filozofii.
Komisya konkursowa rozstrzygnie większością

głosów i przyzna cztery nagrody, a mianowicie: 
jednę w kwocie 250 złr., drugą w kwocie 200 
złr., a dwie po 150 złr. czterem utworom 
uznanym za najlepsze z pomiędzy nadesła­
nych na konkurs, bez względu na rodzaj utworu, 
byleby tenże należał do rodzajów, wymienionych 
w mniejszem ogłoszeniu. — Komisya może zatem 
wszystkie cztery premie przyznać utworom jedne­
go rodzaju.

Ogłoszenie wyniku konkursu za pośrednictwem 
pism publicznych i wypłata nagród nastąpi w cia- 
gu miesiąca grudnia 1895 roku.

Nagrodzone utwory stają się własnością Towa­
rzystwa „Ruska Besida1* we Lwowie z wyłącznem 
prawem przedstawienia ich na scenie.

Manuskrypta, na konkurs nadesłane, zwrócone 
zostaną właścicielom na ich koszt wraz z koper­
tami zamkniętemi, jeżeli Wydziałowi krajowemu 
wskażą w inny sposób swoje adresy.

W felietonie naszego dziennika rozpoczę­
liśmy druk powieści Henryka Sienkiewicza: 

v a d i s .  —  Nowi prenumeratorowie 
[otrzymają początkowe felietony powieści 
f t u o  Y a d t s .  Prosimy o wczesne nadsy- 

j  łanie przedpłaty celem uregulowania nakładu.

CZAS s  Piątko 5 Kwietnia 1895.

m m m m  w m a .
IC a ra k o w  4  kwietnia

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi z przesyłką pocztową w państwie 
austryackiem: na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 ct.; z przesyłką pocztową do N i e m i e c :  
na cały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek.

W miejscu wynosi prenumerata: rocznie 
20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie 5 złr 
miesięcznie 1 złr. 80 ct.

Na żądanie odsyłany będzie miejscowym 
dopłat™6^ 010111 dziennik do domu za odpowiednią

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nade­
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenum eratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe- 
najdogodmej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c z t o w y m .

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. J

Miejscową prenumeratę przyjmuje Admini­
stracya Czasu, tudzież ajencye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Niemoj o wskiego w Su­
kiennicach pod 1. 28, księgarnia St. A. Krzy­
żanowskiego w Rynku głównym, handel Ba­
jora przy ul. Grodzkiej, Kingera przy ul. 
Grodzkiej, handel Kretschmera, główna tra­
fika w Kynku głównym Bióro dzienników 
Plac Maryacki Nr 2 i u p. Mańkowskiej 
w Sukiennicach.

PP. Prenumeratorowie Czasu we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na miej­
scu w biurze dzienników przy ulicy Karola 
Ludwika 1. 9.

— Z U niw ersytetu . Pp. Tadeusz Kazimierz Ma­
jewski, rodem z Pilzna, i Mieczysław Kazimierz Soł­
tysik, rodem z Rymanowa, otrzymali dziś stopień 
doktorów wszech nauk lekarskich.

oso b iste . Dr Bronisław Łoziński bawi 
od kilku dni w Krakowie. — P. Tadeusz Popiel 
znany artysta-malarz, bawi w naszem mieście po dłuż­
szym pobycie we Włoszech.
. Program  wieczorku Tow. muzycznego, który 

się odbędzie w piątek tj. 5 bm. w sali Saskiej jest 
następujący: 1) Raff; Trio A-mol na fortepian, skrzy­
pce i wiolonczelę panna Spławińska, prof. Singer i

I m  °pery »Królowa Saba*pani M. Zaleska. 3) Chopin: Koncert E mol część I 
na fortepian odegrają panna St. Spławińska i dyr. 
Żeleński. 4) a) Schumann: Widmung, b) Bizet: Pa­
storale, odśpiewa p. M. Zaleska. 5) Dvorak: Dumki 
na fortepian, skrzypce i wiolonczelę, odegrają dyr 
Żeleński, prof. Singer i Stingi. 6) a) Cesek.-Alsich 
Rosen emst im Kranze, b) Mozart: Das Yeilchen 
odśpiewa pani M. Zaleska z tow. fortepianu. 7) aj 
Brahms: Rozmaryn, b) Rameau: W porankowym bla

U; ™°c^ 0^ maiiIł: Wiosna, odśpiewa chór mie­
szany Tow. muzycznego.

P o sied zen ie  Koła nauczycieli szkół wyższych 
w Krakowie odbędzie się w sobotę dnia 6 bm. o go­
dzinie 6 wieczorem w sali A. Z. Helcia w Collegium 
noyum. Porządek dzienny: 1) Odczyt Dra Kroto- 
skiego: „Czy obecnie obowiązujący w gimn. galic. 
plan naukowy jest wykonalny bez nadmiernego obcią­
żenia młodzieży* (dokończenie); 2) dyskusya nad po­
wyższym referatem; 3) wnioski członków.

S e k c y a  ek on om iczn a  Rady m iejskiej odbyła 
wczoraj posiedzenie i między innemi uchwaliła ze­
zwolić na dalsze wydzierżawienie ujeżdżalni pod Ka- 
pacy“a“ 1. tutejszemu Towarzystwu gimnastycznemu 
„ookół i to na czas nieograniczony za rocznym 
czynszem w kwocie 800 złr. z terminem trzech-mie- 
sięeznego wypowiedzenia. Na dostawę robót intro­
ligatorskich dla gminy zatwierdziła sekcya oferte 
najniższą tutejszego introligatora p. Roberta Jahody.

—  T ow arzystw o pań św . W incentego na tej dro­
dze zanosi wyraz szczerej wdzięczności tym wszyst­
kim osobom, które urządzeniem teatru amatorskiego 
wypełniły na czas dłuższy kasę ubogich. Przede- 
wBzystkiem dziękuje paniom z za kordonu, które nie 
szczędząc zachodu i trudu osobistego, piękne talenta 
swe oddały na usługę biednych miasta Krakowa.

— C zyteln ia  dla kobiet. Pierwsze walne zgroma­
dzenie Stowarzyszenia „Czytelnia dla kobiet" w Kra­
kowie odbyło się dnia 31 marca b. r. Przewodniczącą 
wybraną została p. Marya Siedlecka, zastępczynią 
przewodniczącej p. Juliuszowa Bandrowska, sekre­
tarką p. Mai wina Posner Garfeinowa. Walne zgroma­
dzenie uchwaliło i poleciło wydziałowi jak najrychlej­
sze otwarcie czytelni i biblioteki we własnym lokalu.

o k ła d k i na w eteran ów  w. p. z r. 1830/31 
w marcu: p. Zieliński, prof, z Jarosławia, 1 złr. 
p. Maciej Spałecki 2 złr., p. Leonida Małachowska 

!'■> Towarzystwo zaliczkowe w Dąbrowie 25 złr., 
Wydział Rady pow. w Łańcucie 50 złr., Rada mia­
sta Krakowa 500 złr. Razem dochodu w marcu 583 
złr. Rozdano żołdu narodowego między 22 wetera­
nów na utrzymanie, najem pokoju na biuro, portorya 
i koszta jednego pogrzebu 382 złr. 83 ct.

— Od jed n ego  Z lek a rzy  otrzymujemy nastę­
pujące pismo: 2

Wiadomo, że pogrzeby wojskowe zatrzymują sie 
przy rogu ul. Kopernika, gdzie wojsko i muzyka 
towarzyszące pogrzebowi żegnają zwłoki i wracają 
do koszar. Podczas pogrzebów wyższych szarż ofi­

cerskich wojsko oddaje w tem miejscu salwę po­
żegnalną karabinową. Dzieje się to w samem mieście 
i w bezpośredmem sąsiedztwie klinik. Gwałtowna i 
niespodziewana detonacya oddziaływa często nie 
korzystnie na stan zdrowia chorych zwłaszcza go­
rączkujących, jak to wczoraj mieliśmy się sposobność 
przekonać. Byłoby bardzo pożądanem, aby władze 
wojskowe zarządziły, żeby salwy takie oddawano za 
miastem, a w każdym razie zdała od klinik i Szpi­
tali. Szanując spokój chorych, duchowieństwo pod­
czas pogrzebów cywilnych nie śpiewa wcale w ulicy 
Kopernika i Strzeleckiej, a o ile nam wiadomo i 

, komenda wojskowa wydała w swoim czasie polecenie 
żeby pochód wojska temi ulicami odbywał się beź 
trąbki i bębna. Dopiero w ubiegłym roku dobry ten 
zwyczaj został zaniechanym i ciszę sal chorych prze­
rywała aż zbyt częsta pobudka wygrywana na trąbce, 
wśród ogromnego turkotu kół armatnich. Sądzę, że 
ciężko chorzy (a tacy setkami zaludniają Szpitale i 
Rlimki), w których leczeniu spokój odgrywa tak 
ważną rolę —  byliby bardzo wdzięczni władzom 
wojskowym, gdyby zechciały wydać odpowiednie 
przepisy, zapewniające im ten spokój i ciszę 

—  W yścigi konne W K rakowie. Sekretaryat To­
warzystwa międzynarodowych wyścigów konnych 
w Krakowie zawiadamia nas, że po ostatniem wyco­
faniu koni w dniu 1-go kwietnia b.r. z biegu o na­
grodę „Derby krakowskie* z dotacyą 40.000 koron 
mającego się odbyć w dniu 23 czerwca b. r. nastę­
pujące 37 koni udział wziąść mogą: 1) Panaiatti 2)

sGe°rU* 3) , 8ilt’ 7t l t r“ er Peter’ 5) Veilchenfres- ser, 6) Csaplaros, 7) Maharadsa, 8) Zivatar, 9) Gogerl,
) Beesheap, 11) Geh weg, 12) Alterumtantum, 13)

Kurucz, 14) Girsowald, 15) Isolani, 16) Toreador,
17) Paraszt, 18/ Hradisko, 19) Castriot, 20) Goliath,
21) Janicsar, 22) Mademoiselle de Pontignac, 23)
Mademoiselle de St. Vigor, 24) Gyerkóez, 25) Com-
pagnon 26) Napagedl, 27) My-own, 28) Coregio,
S  TS ,reoA t 0)- Cham’ 31) Burza> 32) Wiosna 
37) Poidi Bri‘“ , 35) Vinc8i> 36) Uevente,

Ze względu na okoliczność, że Derby po raz 
pierwszy na torze krakowskim z współzawodnictwem 
kom pierwszej klasy z różnych krajów się odbędzie, 
przeto bieg ten nietylko w kole miłośników sportu 
ale także wśród szerszej publiczności niewątpliwie 
wielkie zajęcie obudzi.

— Ofiary etn igracyi. Włościanie z powiatu Ka­
mionka Strumiłowa, zwróceni z drogi do Brazylii dla 
braku funduszów, odjechali wczoraj wieczorem z Kra­
kowa do swoich miejsc przynależności. Wdzięczność 
należy się dyrekcyi kolei państwowej, która udzie­
liła wychodźcom kart wolnej jazdy z Krakowa do 
ostatniej stacyi kolejowej. Tu rozdano między nich 
40 bochenków chleba i odpowiednią ilość ciepłej 
żywności; transportem ich na kolej zajął się oficyał 
po lcyi p. Hoiak, który zarządził umieszczenie dzieci 
i słabszych osób na wózkach fiakierskich, starsi zaś 
otoczyli wózki i tak cały ten smutny zastęp podążył 
na kolej, dziękując gorąco p. prezydentowi Fried- 
lemowi i dyrektorowi policyi p. Korotkiewiczowi za 
doznaną opiekę i pomoc.

— W sp ra w ie  p ielgrzym ki do Loretu otrzymu­
jemy następujące pismo: Szanowna Redakcyo! W nie­
których dziennikach ogłoszono wiadomość, jakoby 
w kwietniu b. r. pod mojem przewodnictwem miała 
wyruszyć pielgrzymka z Krakowa do Loretu i do 
Rzymu. Z tego powodu zarzucany jestem listownemi 
pytaniami. Otóż mam zaszczyt oświadczyć, że ta wieść 

|jest mylną, gdyż wcale nie wybieram się teraz ani 
o Rzymu, ani do Loretu, a tem więcej nie urzą­

dzam żadnej pielgrzymki, chociaż o to byłem pi­
semnie proszony nietylko przez X. Jana Siedleckiego 
z Krakowa, który powziął zamiar urządzenia takiej 
pielgrzymki, ale nadto proszony byłem przez osoby 
a Włoch, które się temi sprawami zajmują. A to dla­
tego, że jeśli czterokrotnie urządzałem i przewodni­
czyłem pielgrzymkom z Polski do Rzymu, to było 
fylko a a  wyraźne P°Iecenie m«jej najbliższej Wyso­
kiej Władzy duchownej, a nie na prywatne żądania. 

Tenczynek dnia 4 kwietnia 1895 r.
D . D r Winc. Smoczyński.
n ad a  szk o ln a  krajow a uchwaliła na posiedze­

niu z dnia 1 kwietnia b. r . :
1) Zatwierdzić nominacyę X. Seweryna Nawroc­

kiego, gr. kat. proboszcza w Szlachcińcach, na du-

Z T E A T R U .
Przestajemy się już śmiać na komedyach p. Ba­

łuckiego. Oto objaw, jaki przedewszystkiem stwier­
dzić trzeba przy zdawaniu sprawy z onegdajszej 
premiery. Dokazał tego cały szereg sztuk istotnie 
dziwnych, pozbawionych nietylko przymiotów lite­
rackich, ale i tego szczerego humoru, który nie­
gdyś owe przymioty zastępował. Po Flircie przy­
szły B ajki, po Bajkach  zagrano Ciepłą wdówkę. 
Zdumienie rosło, a usta, które dawniej gotowe 
już były do śmiechu, skoro tylko zapowiadano 
że p. Bałucki obdarzy nas nową komedyą, ścią­
gały się coraz bardziej w grymas niecierpliwości, 
aż nareszcie we wtorek rozciągnęły się do zie­
wnięcia. Ciepła wdówka jest przedewszystkiem 
sztuką bardzo nudną: nawet ci, którzy bronili 
F lirtu , a usiłowali bawić się na Bajkach, nie 
mogli wytrwać w dobrej woli podczas przedsta­
wienia Ciepłej wdówki. Oklaskiwano wprawdzie 
autora, wręczono mu nawet wieniec laurowy- 
owacyę tę zawdzięcza jednak p. Bałucki najnie- 
zawodniej swojej komedyopisarskiej przeszłości 
którą zawsze przypominać trzeba przez wdzięcz­
ność za prawdziwie wesołe wieczory, spędzone 
na Grubych rybach i na Domu otwartym. Oneg­
dajszej premiery słuchano wśród ponurego mil­
czenia, które przeraża w teatrze, ilekroć na sce­
nie rozgrywa się farsa: a nie pochodziło to mil­
czenie bynajmniej z nieżyczliwości; owszem skwa 
pliwie chwytano każdy weselszy gest aktora, sta­
rano się odpowiadać salwą śmiechu na każdy nie­
wyszukany koncept, któryby mógł sobie rościć 
jakiekolwiek prawo do wywoływania choćby naj­
mniej wybrednej wesołości. Cóż kiedy nieliczne 
salwy śmiechu kończyły się prędko i tonęły wśród 
głuchej i poważnej ciszy, stanowiącej najgrzecz­
niejszy wyraz wrażenia odniesionego przez słu­
chaczów. Wobec sztuki, podpisanej nazwiskiem 
p. Bałuckiego, po raz pierwszy recenzent czuje 
po za sobą powszechną opinię teatralnej publicz­
ności i dlatego tem śmielej stwierdzić może, że 
Ciepła wdówka nie odpowiada pod żadnym wzglę­
dem tym średnim wyżynom, na jakich bądź co bądź
dramatycz dotyckczas na8za rodzima twórczość

Sztuka jest nietylko bardzo nudna; odznacza 
się także rzadką gminnością. Język, którym pro­
wadzony jest dyalog p. Bałuckiego, włożony w u- 
jita osób z  towarzystwa, jest językiem używanym

f s ° P„ ,: ta k “ d° Esdj
2) Zatwierdzić wybór Kornela Leszczyńskiego, kie-

n E ! *  UaUczyci6’a Bzkoiy  lud°wej na przedmieściu 
Nakonecznem w Jaworowie, na reprezentanta za-

lwlw“ S " el d” Rad7 S,k0l“j
3) Zamianować nauczycielami w szkołach ludowych- 

Grzegorza Turskiego w Strzałko wie; Teodozyę Sta- 
niSwW? ,Stock{* w Zawadowie; Michalinę Lewakówne

Ludwikę IiozaliS Sindakównę w Lesiecz- 
k u A ’ “ aznmerza Wiktora Nowotarskiego w Tousto- 
babach; Teofila Marcina Muchę nauczycielem młod-
n  ias,owei szko}y w Gzyszkach; Stefanię Wa 

lewską młodszą nauczycielką 6-klasowej szkoły żeń
S7vm Z  B atya,e ’ Jana Kwasa nauczycielem młod 
ź J a R fk °Wej 8zkoly m§skieJ‘ w Rohatynie; Bla 
eja Batkę nauczycielem w Przyszowej; Karola Al-

?rSnaaceroUT C,?lem kieru^ cym; Karola Godzienia g acego Smalca starszymi nauczycielami 6 kla­
sowej szkoły męskiej w Tarnowie; X. Daniela Ku- 
meja nauczycielem religii gr. kat. w 6-klasowej 
szkole żeńskiej w Drohobyczu; Marcina Gąsiora na­
uczycielem w Wesołej; Jadwigę Borejkównę młod-
RafaLaUR 3'kla80weJ szk°ły w Rymanowie;
Rafała Rothstema nauczycielem religii mojżeszowe
U  n  ,!- 6 m?8kie)‘ w Drohobyczu; Ed­
warda Daszkiewicza, nauczycielem kierującym 2-kia- 
sowej szkoły w Krukienicaeh; X. Michała Tokarskiego, 
nauczycielem religu rz. kat. w szkole wydziałowej 
żeńskiej w Rzeszowie.

— 0 stanie wód w kraju donoszą:
Z Zydaczowa. Na Dniestrze pod Zaleściem stan

2 hm °bniŻaĆ °d d- 1 bm‘ 1 W s i ł  w d.“m- 458 ctm. po nad stan najniższy.
nosił S°kalaVStan wody na Bugu w d. 31 zm. wy­
nosił 684 ctm. po nad stan najniższy, wzniósł sie 
więc od dnia 28 z. m. jeszcze o 20 ctm. ?

spadłaCo glU0 nctm. przyclrozku ™da
. Komunikacya przez most jest wstrzymana i tylko 

pieszych się przepuszcza. Wskutek tak niezmiernego
zalarfnleDia Wdd Bugu, zostały okoliczne drogi
zalane, a między mnemi także i droga dojazdowa od
eJTTódb ' 113 kt(5r0j °dbywa 8iS komunika-y 4 na przestrzeni około 100 m. — Również
zalane są drogi, prowadzące po lewym brzegu Bugn

P r ^ d T  , « Uhrynowa i innych miejscowości.
Przedmmśme Sokala, Zabuże, zostało w znacznej 

części zalane i około 50 domów stoi pod wodą, mię­
dzy któremi i nowo wymurowana szkoła.

Na razie życie ludzkie nie zostało "nigdzie za- 
grozone. °

Z Tarnowa stan wody na Wiśle w porównaniu 
ze^tanem w d. 31 z. m. obniżył się w d. 2 bm o 
10 25 ctm. — na Dunajcu o 40—50 ctm., a na 
Wisłoce o 40 ctm. ’
: ~  . Pan Vdzielal onegdaj ogólnych posłuchań
w D l -  27 lnnymi: Podkomorzego hr. Mikołaja 
Wolańskiego, prezesa czortkowskiej Rady powiato- 
. . J  Dra Rudrof,, b a m i .te .  m. c i .r tk  J ,  C w t ,  
Nossa, wiceprezesa borszczowskiej Rady powiatowej 
Antoniego Józefowicza i członka czortkowskiej Rady 
powiatowej Kornela Horodyskiego.

*  CzortkOwie. Piszą Z Wiednia
l L v aZ' l W\ ? ;  1 bm-= DePutacya “ - Czortkowa i okolicy, do której obok reprezentantów szlachty i mie­
szczaństwa należał także pewien włościanin w sier­
międze, rozpoczęła starania około sprawy zaprowa­
dzenia sądu kolegialnego w Czortkowie. Chociaż de- 
putacya nieco późno przybyła do Wiednia, powiodło

a • .POf  OW! Adamowi hr. Gołuchowskiemu 
wyjednać jej dziś jeszcze posłuchanie u Najj. Pana 
który raczył przyjąć ją  z niezmierną za serca chwy­
tającą miłościwoscią. Poczem udała się deputacya 
w towarzystwie hr. Goluchowskiego i kilku innych 
członków Koła polskiego do ministrów hr. Schón- 
borna, Dr Plenera i p. Jaworskiego. Pan Minister 
sprawiedliwości z ujmującą uprzejmością przyrzekł 
życzliwie zająć się sprawą; pan Minister skarbu od­
rzekł, że sprawa me obchodzi go bezpośrednio, że 
decyzya jego zawisła od wniosku Ministerstwa spra­
wiedliwości i sposobu umotywowania go; pan Mini 
ster Jaworski bardzo uprzejmie przyobiecał popie­
rać sprawę. Nakoniec od prezesa Koła polskiego p. 
Zaleskiego otrzymała deputacya odpowiedź, że trzeba

pozostawić sprawę naturalnemu biegowi organizacyi 
sądownictwa, jakiej wymagać będą ustawy o nowyl 

i n/f karny“  1 noweJ procedurze cywilnej.
M ałpa odkryła z ło d z ie ja . P. Aksentowiczowi 

mieszkającemu we Lwowie przy ulicy Piekarskiej’ 
skradziono z mieszkania przed kilku miesiącami roi’ 
maite rzeczy, wyrządzając mu szkody na kilkaset 
. ’ ‘  ®“ oyi “ J“ o energicznych poszukiwań nie udało 

się odkryć złodzieja i zdawało się już, że cała spra-
Z t  4P J .Z1f . W zapomnienie- Tak się jednak nie stało 
gdyż dzięki małpce, którą p. Aksentowicz posiada’
Z  T r  tr°Pi f 0dziei- 0negdaJ korzy«taJAc z pię­knej pogody, małpka wybiegła na balkon i bawiła
się na mm; przechodnie zatrzymywali się i przypa­
trywali jej zgrabnym ruchom. Ona jednak drwiła 
z przypatrujących się jej osób, co tak jednego z prze­
chodniów rozgniewało, że rzucił na małpę chustką 
od nosa. Małpa chustkę w lot schwyciła i zaniosła 
ją  natychmiast do swego pana. Któż opisze jego 
zdziwienie, gdy w tej chustce poznał swą własną 
skradzioną przed kilku miesiącami. Tymczasem jed-
do n A t*3101? “8tki W8zedł na zadzwoniłdo p. Aksentowicza i zażądał zwrotu chustki, a z roz­
mowy przeprowadzonej między nimi wynikło, iż chu- 

T -  rf Zem z inn^ bielizną sprzedał owemu panuIS? S kamie“ioy’ ,w której p. Aksentowicz mie­
szka. otróża natychmiast aresztowano.

N ekrologia. Adela z Rydlów S ę k o w s k a  uro- 
dzona 24 kwietnia 1827 roku, zmarła w Krakowie
R J m  ; a B°?a^ e“t“ry i Joanny z Wojtawskich 
Rydlów, właścicieli Woli Szczucińskiej nad Wisła 
zaślubiła w roku 1845 Dra Aleksandra Prawdzie Sę­
kowskiego, adwokata krajowego i właściciela dóbr 
Woysław. Najlepsza żona i matka była prawdziwym 
wzorem cichych cnót domowych, to też kochaną była 
PrZfZ F0 Z1£+̂ • i p ? yiaoi(ił ’ a ceni°uą i szanowaną
so h o o « r<y8 f  • MrZy tylko poznać H  mieli spo­sobność. Śmierć jej wywołała żal szczery i głęboki,
w szerokich kołach naszego miasta. — Zmarła była 
siostrą Dra Lucyana Rydla, profesora i b. rektora 
Unwersytetu Jagieł., pozostawia zaś córkę Bronisławę 
poślubioną p. Józefowi Gorczyńskiemu, synowi zna­
nego poety Adama i syna Stefana, marszałka po­
wiatu mieleckiego i posła na sejm krajowy, oraz 
sześcioro wnuków i jednego prawnuka, syna najstar­
szej wnuczki zamężnej za Drem Stefanem Skrzyńskim.

Wyprowadzenie zwłok z domu pod L. 7 przy ul. 
Brackiej na dworzec kolei odbędzie się jutro dnia 5 
b. m. o godz. 4 po południu, dnia zaś następnego 
złożenie do grobu rodzinnego w Woysławiu, p0 od­
prawieniu nabożeństwa żałobnego w kościele para- 
fialnym w Rzochowie.

_  Dnia 28 marca b. r. umarł w Gorycyi p© 
półrocznej piersiowej chorobie naczelnik tutejszego 
urzędu probierczego, starszy menniczy, Piotr K u n s t  

! Zmarły odznaczał się niezwykłą prawością charak- 
eru i pozostawił po sobie pamięć rutynowanego, 

dzielnego a w swym zawodzie zamiłowanego u- 
rzędmka, który w pełnieniu swych obowiązków prze­
dewszystkiem dbał o dobro interesowanej publiczno­
ści, chętny i uczynny, gdy w załatwieniu spraw miał 
rozstrzygać między duchem przepisu a brzmieniem 
paragrafu, zawsze szedł za wskazówką szlachetnego 
serca. Zmarły szczerze był przywiązany do Krakowa, 
odwiedzając często nasze kościoły i zawarte w nich 
pamiątk! Zyw° zajmował się numizmatyką i zosta­
wił też zbiór monet i medali polskich i zagranicznych.
Dla wiedzy numizmatycznej polskiej zasłużył się do­
konaniem badania polskich monet pod względem do­
kładnego oznaczenia ich prób — wyniki te pomie­
szczone zostały w dziele Dra F. Piekosińskiego O 
monecie i stopie menniczej w Polsce w XIV i XV 
wieku,* „Zapiskach numizmatycznych," wreszcie G. 
Ossowskiego „Kurhan Ryżanowski. “

S tep eg isaa s?  śe-M ira  m fe J a M e g '©  
w  i£s?®Jkow l© .

W piątek 5 b. m .: Harde dusze, sztuka w 5 ak-

cenePp E> 0rze8zk°Wej’ Ułożona naW sobotę ^ “ k.ego prze^tawienie popularne), 
sobotę 6 b. m .. Kolejarze, komedya wsnółcze-

anWWn i t /  iaCh7 Kfc Łapib8kieg0 ! H- Michalskiego, 
w a u  l  u -1  m,: C'tepła wdówka, komedyaw 3 aktach Michała Bałuckiego.

w przedmiejskich szynkowniach; o tem wiadomo 
już było od czasów F lirtu  i Bajek. Trzeba nie­
szczęścia, że p. Bałuckiemu przyszło na mvśl 
wprowadzić do Ciepłej wdówki postać artysty- 
małarza i że w braku innych środków literackiej 
i scenicznej charakterystyki, kazał mu używać 
gwary, jakiej według przypuszczeń autora, uży­
wają w malarskich pracowniach. Ztąd poszło, że 
jeżeli wszystkie postaci najnowszej komedyi d 
Bałuckiego odzywają się tryw ialnie, to ta jedna 
dla wyróżnienia się, jest już wprost ordynarna w tem 
eo mówi. Rzekomy artysta-malarz ma maniery 
wyrażenia feldwebla, i doprawdy do niesłycha­
nych rzeczy dochodzi p. Bałucki wówczas, kiedy 
się sadzi na to, żeby być szczerze swobodnym 
i żeby się me krępować konwenansem towarzy­
skim. Do ostatecznych granic posunięta gminność 
Ciepłej wdówki, jest zresztą jej jedyną cechą zna- 
m ienną; R esztą jest to mutatis mutandis prze­
ro b ią  z Klubu kawalerów, ostatniej sztuki, jaka 
się p. Bałuckiemu powiodła. „Zarzut ten, (według 
p. Maryana Gawalewicza) nie bardzo obciąża au 
tora i me powmienby zaważyć na szali oceny jego 
ostatniej pracy, bo nie dobrze wprawdzie powta­
rzać samego siebie, ale gorzej bywa, gdy autor
K r  “ n£ oh» a t0 nie8te*y o Wiele częściej 
się zdarza. Z argumentem takim walczyć trudno; 
niewątpliwie jest to niemałe szczęście dla pisarza 
że może na samym sobie popełniać plagiaty. Bu­
dzić to musi nawet pewną zazdrość wśród tych 
co w dziełach swoich nie znajdują niczego, coby 
było godne powtórzenia. Tylko zachodzi obawa, 
że autor, który doszedł do tego, że powtarza to 
co mu się w dawnych jego dziełach dobrem wy­
daje, niebawem zacznie w nich za dobre uważać 
to, co nietylko powtórzenia, ale nawet napisania 
me było godnem. I  tak, grozić nam może nieba­
wem przeróbka Flirtu.

W yjątek z recenzyi p. Gawalewicza świadczy 
o życzliwości, jaką  starano się osłodzić p. Bału­
ckiemu niepowodzenie jego sztuki. Życzliwość ta 
sprawiła, że krytyki Ciepłej wdówki w dzienni­
kach warszawskich były wogóie łagodne, a nie 
brakło pomiędzy niemi i takich, które starały sie 
znaleść powody do pochwał. Powody te mogły 
wprowadzić w błąd i wzbudzić mniemanie, że 
sztuka me jest tak złą, jaką jest w istocie. Nie 
mogę się jednak powstrzymać, żeby nie przyto 
czyc jednego z pierwszych ustępów recenzyi d 
Kazimierza Zalewskiego; ustęp ten, także przez 
komedyopisarza pisany, godny jest z wielu wzglę­
dów uwagi i usiłuje tłómaczyć i usprawiedliwić

autora Ciepłej wdówki. „Trudno —- powiada p 
Zalewski — żeby pisarz ciągle utrzymywał się 
na jednym poziomie twórczości. Nawet na naj­
większy talent przychodzą chwile słabości lub złe­
go usposobienia. Typy, charaktery nowe, humor 
i dowcip me rodzą się komedyopisarzowi na za­
wołanie; a tymczasem pisać potrzeba, bo to obo­
wiązek, a czasem, wierzcie m i, i konieczność.

f  braknie, z wprawy wyjść nie chce, 
o co tak łatwo w utworach scenicznych, wreszcie 
obawia się najsmutniejszej dla pisarza doli, żeby 
o mm nie zapomniano, żeby pamięć współcze­
snych me wykreśliła go z grona żyjących. Więc 
pobłażanie mieć trzeba i życzliwość nawet dla 
słabszych utworów autora, który nam dał rzeczv 
wesołe i przyjemne." Pobłażania tego i tej życzli­
wości nadużywa jednak p. Bałucki już w trzeciej 
z rzędu sztuce, a i dziś jeszcze słuchacze jego 
mimo iż nudzą się i niecierpliwią w ciągu aktów! 
w antraktach darzą go oklaskami i laurem. Prze­
niesienie jednak tej pobłażliwości do krytyki wy­
daje mi się rzeczą niebezpieczną; bodaj czy nie 
tej pobłażliwości właśnie przypisać trzeba, że 
p. Bałucki lekceważy teraz swój pisarski zawód 
i tę publiczność, która go zepsuła zbyt łatwem 
uznaniem.

Dość powiedzieć, że ten sam p. Bałucki, któ­
rego przecież stać na dowcip niewykwintny wpra 
wdzie, ale za to silny i jędrny, w całej Ciepłej 
wdówce zdobywa się zaledwie trzy razy na jakie 
takie koncepta; ten sam p. B ałucki, który umie 
scemzować zręcznie i wytwarzać szczerze zabawne 
sytuacye, w Ciepłej wdówce wymyśla zaledwie 

Ijednę i to epizodycznego znaczenia, tylko dlatego 
żeby jakotako zamknąć dwa pierwsze a k ty ; ten 
sam p. Bałucki, który umiał wyszukiwać i obser­
wować typy charakterystyczne po zakątkach K ra­
kowa i przedstawiać je  nie bez talentu, obdarzył 
nas onegdaj tylko sylwetką restauratora, do któ 
rej spostrzeżenia i przedstawienia nie potrzeba 
było ani bystrej obserwacyi, ani wysiłków talentu.
Ro Ciepła wdówka nie zmienia nawet dekoracyi 
Klubu kawalerów, jesteśmy znowu w zakładzie 
gastronomicznym, na ścianie wisi znowu afisz 
teatralny, ̂ naturalnie z komedyą p. Bałuckiego, na 
stołach leżą znowu krakowskie dzienniki, a tylko 
hejnału nie słychać, bo dla rozmaitości przenie- 
™ T i DaV uż ,odrazu do „miejsca kąpielowego 
™ aQ /  ; wia.domo> że w klubie kawalerów  
czynią to z nami dopiero w akcie drugim. Ale 
zresztą wszystko tak samo. Tylko, że tu nie roz­
wódka szuka m ęża, za którym tęskni, ale wdo­

wa szturmuje do serca dawnego swego wielbiciela 
z lat panieńskich. Wdowa zachowuje zresztą bez 
zmiany metodę pani Piorunowiczowej: otacza sie 
zgrają konkurentów i utrzymuje ich w najpiękniej­
szych nadziejach, ażeby wzbudzić zazdrość wtem 
jednem sercu , które ją  interesuje. Metoda wpraw­
dzie jest mniej skuteczna, (bo dr Bolimowski jest 
bardzo niedomyślny i dopiero wyrażue oświad 
Z/ “y, ze 8lro“y Paui Stroińskiej naprowadzają go 

na właściwą drogę) byłaby jednak dobra, gdyby 
tak samo jak  w Klubie dawała powód do scen 
zabawnych i dostarczała pretekstu do wprowadza­
nia zabawnych figur. Nie jest jednak zabawny ani 
baron Pusz, figura tak banalna, że nawet p Ka­
minski me był w stanie uczynić z niej nie zai- 

m V eu zf bawny obywatel Łapiszew 
w s w J t  k i  których mamy już zanadto 
L n  komedyach, nie są zabawne dwie
i Z L  f  ~ emZaCyPantki> których emancypacya 
polega na zachowaniu się ulicznem, nie byliby 
zabawni nawet bracia Jabczyńscy, gdyby ich nie 
ożywiali dobrą grą pp. Roman i Olszewski i gdy 
by me dwukrotne odwiedziny ich peisateffo ule

kŁ67 imP'«»AdzaPTnŁiśl:
szych chwilach życia, przedstawiając wcale nie 
idealną wierzytelność. Tem mniej nie jest zaba­
wnym bezbarwny doktor Bolimowski, ani ów ma­
larz Antoś, który ordynarniej rozmawia z kobie- 
E i Z t0WarzyStWa’ niż Jeg0 koledzy z model-

Mimowoli nasuwa się podejrzenie, że p. Bału­
ckiemu chodziło o co innego, nie o komizm i nie 
o śmiech. Jego „ciepła wdówka* ma włosy przy- 
pruszone siwizną; zakochany doktor, według in- 
strukcyj autora, przywdział także siwą peruke 
Czy to przypadkiem nie miała być „poezya jesien­
nej miłości"? Ktoś złośliwy uczynił w teaJrze 
uwagę, że „ze wszystkich Bałuckich ten jest naj­
gorszy, który usiłuje być poetyczny i sentymen-
talny • A ch,oclaż ze względu na wspomnienie 
F h rtu  możnaby się o to sprzeczać, stawiając twier­
dzenie, że jeszcze gorszym jest ten , który chce 
być tragikiem i wywoływać dramatyczne wstrzą- 
śmema, to jednak słuchając Ciepłej wdówki mo­
żnaby się było zawahać. Hortensya Stroińska ko­
cha i jest kochaną : p. Bałucki miał złudzenie, że 
maluje nam odcienie walk wewnętrznych, jakie jej 
serce ze spóźnioną miłością prowadzi i zapewne 
dlatego zależało mu na tem tak bardzo, aby pierw­
szorzędna polska artystka grała tę bladą i nie- 
wdzięczną rolę. Ale nawet wyjątkowy talent nie 

odkryo w N  roli ani jednego momenti"

z którego sztuka aktorska cokolwiek byłaby zro- 
| bić w stanie. A jest to jeden więcej dowód jak
DaniCHnffą l e«t natura niepospolitych zdolności 
pani Hoffmann, że ile razy znakomita artystka spo­
tka się z rolą, niegodną tych w y ż y n /n a  jakfch 
artyzm jej sto i, tyle razy czuć p e iie n  przymus
k o n tra f /Ze’i ZaWS-Ze wzorowej 1 skończonej. D la kontiastu z tą jesienną symfonią, którą grać m aia
uczucia pani Hortensyi i doktora Bolimowskiego
zestawione jest uczucie wiosenne między podlot-
latek ( [em u.Pan! Hortensya zapisuje cały ma­
jątek, pozbywając się w ten sposób konkurentów) 
a karczemnie wychowanym artysta - malarzem 
szpikującym całą sztukę frazesami; jedynymi 

swoim rodzaju. Antoś nigdy nie powie rozn-

gatą“  a ?  c i S P ^ ’ ^  P° WLe ”eiotka Jest^  bo­gatą ale „ciotka masz spuchniętą kabzę" i tak
bez końca: ma to być świeżość i swobodl które
na nas czynią wrażenie prawdziwie osłupiającę
Proszę sobie wyobrazić, że tą samą gwarą tlórna"
czy Antoś słodką mowę miłości. Gdyby p Sobie
sh w  me stara! się zacierać właściwościP" język t
werwaST f ei r011 * gd jby  “ ie «rał zwerwą, z takiem sympatycznem zacięciem, % ta-

Ł r pb°;tbvarAntosia byłaby na scenie wprosi, nie do zniesie- 
nia. te nieliczne wybuchy śmiechu, które dawały
łucki nnCC W? Wt0rek w teatrze> Powinien p. Ba
• L w i  p.,ss „ a £ Sci z“ dsisraad

T r a n s E  łaszcza należy się uznanie pannie
Trapszównej która dodała do swej roli wiele 
wdzięku i p. Siemaszce, który wlał humor w po­
stać Łapiszewskidgo. Jeden tylko p. Przybyłowicz 
który me tak dawno szarżował w Przyjaciołach  
Fredry, me szarżował tam , gdzie mu szarżować 
było wolno. A  propos fredrowskich Przyjaciół* 
Ozy wierne, że nasz znakomity bibliograf i wielki 
miłośnik teatru odkrył list jak iś , drukow ani po

W War8Za- 8kiej Gazeciepol­
skiej, którego autorka uskarżała się na to iak 
można grac takie pospolite i gminne sztuki! j i k a  
to pociecha dla p. Bałuckiego i jaki wdziecznv

SpoA/f yi “a temat
R . E .
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CZA8 Kwietnia 1895.

Z Wystawy w Sukiennicach.

____________  15 ,  . . . .  Izba panów na żądanie rok sądu apelacyjnego w procesie Cebinacza w ca-

  ^ s a Ł s a  z . y o K S S S ^ s ^  » < ^ . i a g ; s s ^  a g  * ! & , x
N ow y obraz Jacka M a lc z e w s k ie g o :  „Koniec biegłość, P°Praw“^  ciągu, udało s i ę k a d L a T a  nad kflku m niejszem i p r z e i S h T ^  swoich wyborców.

X IX  wieku" czyli „W idzenie", będący na wysta- Niezawsze nas ^ w r i n » w  P jeszJ e piBU) który najpóźniej e p o s ^ y m  m « u  j  j ,  4  kw ietnia. P o d c z a s w ^ e l m I  B u k a r e s z t  4  kwietnia. Izba przyjęła kon­
w ie w  Sukiennicach, jest jednem z tych dzieł czne u wory > t z08tawiły nas zimuemi r. zawiera też wiele waryantów i I pancernika „Aegir", w ypow ie zi zawartą m iędzy Rumunią, Austro- ęgram i
znakom itego naszego artysty, w k tó rem , m e wiem y, wymagające warunso w lekkim , jak rękopis królewiecki i następującą przem owę: Jake.oznaisa  p y J i 8prawie żegiug! na Prucie.

co więcej podziw iać, czy li w ysoką poetyczność 1 w ytw orem  formą walcu Żeleńskiego, w Mor- dodatków. « ■ — -----------------------pilności, po pełnej w y*“ P ^ t e k  który ma być Senat uchwalił traktat z H olandyą o w ydaw a-
oryg in a ln ość  pom ysłu , w  realnej formie wysnutego Puoh> a wy y otllH7.jp, Chopina interes  ̂ aztatów, Btoi przed nami ten , Masz być niu przestępców.

głęb i uczuć patryotycznych malarza w połączę- g e n s t a n d c . . 8zczerym i silnym atał się = .  - I niebawem  oddany sw e“ u Z niennvch niem ieckiej Prut i  inne m niejsze m ołdaw skie rzeki wystą*
.?  * „ „ . . ' „ i —  a atr.m nt omi P ^ t i l  nasz wzmógł się znacznie, szcze y j i  _ ^ A„\ m  t  » . «  K m r f t  trm *fiR T L  1 przyłączonym  do jednostek, wojennycn niem  j n;vv z brzegów i za la ły  znaczne przestrzenie.

marynarki; m asz służyć ku 4 kwietnia. Swoboda donosi, że Stam-
masz staw iać opór nieprzyjacielowi i mweczyC go.

wie w Sukiennicach, jest jednem z tych ułicii—  naw„t zoatawiłv nas zimnemi | r. .
znakomitegonaszego artysty, w którem, nie wiemy, nzaYkow8Wego• ale już w lekkim, jak rękopis królewiecki
co więcej podziwiać, czyli wysoką poetycznośe wytwornym f o r m ą  walcu Żeleńskiego, w M o r - 1dodatków.
m-csdnalność Domysłu, w realnej formie wysnutego Puoh, a wy r.honina interes h o s ^ m b
z gięui U«»U» pairyoiyezuyou “*««»“ ■ "  | ™BZ wzmógł Bię znacznie; szczerym i silnym stał się |
niu z sądem wytrawnym nad stosunkami Polski nasz g 9 marsza Schuberta, układu
w c ią g u  całego wieku, czyli tę niezrównaną ła- dopiero zwlaszcza w końcowej fantazyi wę- 
twość a zarazem subtelność techniki, pokonywują- iau8 & > w której zarówuo forma utworu, jak
cej trudności, które sobie z umysłu mistrz nakłada, 6“ ™£1«l >te jego siła i szybkość temp, olśnię-
a to wszystko w duchu poważnym najnowszych 11 » Mniei uwydatniłyby się te zalety Ł anrawie rozszerzenia rozporządzę-
kierunków malarstwa. Obraz ten w r o z m i a r a c h  I wały b  fortenianowvm IRubinBteina, który jest Istra skarbu w SP p.rudnia 1894 r. o u d z i e l a - 1 masz również przypomina .  którego mo l t m c a g o  *  a w i o » m a .    j    - .
1-35X 210 m etra, wypełnia tłum postaci, zbitych I *  , ^ ^ u j a o y  i formę ma niezbyt świeżą. W obulnia dodatków służbowych ’także u r z ę -1 szych przodków i f  “b Drzedewszystkiem wszy-1 wybrany został mayorem mias a P™®wUrzędnicy
w grupę, która jednak strzępi się i rozczłonko I w i e l k i c h ‘numerach ‘towarzyszyła k o n c e r U n t o w i ^ o r k i e - 1 15 do 2 0  l a t  |  d l i i i  się i którego _ s i g _ bali P^edew szy Drzodkowie. | kszością gło8ów. W ostatnich latach urzędnicy

skfego Ppod°kie’- służby,’odbyli
wsze wyjątkową Irzędników.
ze nigdy nie by-1 Dep. S c h ( 
uderzeni jej po-1 wiedliwości v 
icia cieniowania. I dującego się 
ej szych akompa- X. Stojałowsł 
“ które brzmiały 1 kowi tylko z 

’ Strona wokalna przez czas nn
pracowni malarskiej , która służy ^ ^ ^ ^ ^ i j m n t e f  wypadła^świetńie. Solistka pani Burkat Zaleska, | tuje minis ra, ^  — ,u „n

Telegramy biura ls.oresp
4  kwietnia. (Z Izby deputowanych)

Z o f i a  4 kwietnia. ----
i.imasz siawiau ■ t „ imi0na I bułow wysłał do ks. Bismarcka depeszę gratula-

H o f fm a n  n - W e 11 e n h of interpeluje mini- ^ a t k ó ^ i l ż ą ^ y c h  do jednej klasy. Dlatego i ty cyjną na  którą otrzymał przyjazną e egra czn
• - ...................... 2 ^ r S ™ m i i 4  MmiM Mblo C“ »r

W i e d e ń
Dep. | odpowiedź. 

Chicago 4 kwietnia. Bewolucyonista Swift

„ która jednak strzępi się i rozczłonko- towarzyszyła koncertantowi orkie- niu 15 do 20 lat dliii się i g ^ ó w  W ostatmch
3  a Pt ; k.ń L P0“ “  S S 5 : Pp o ? S  t V o d b y ,i w c U r ^ e p r o w i ^ c h n .  . ^ ^

t u  dołowi obrazu. Pootaci te realuogo Sw,ata DinaJemJ .  wrunkiem kompozytora. Uznajemy zawsze wyjątkową
siejBzego, powiedzm y uliczne, powszednie, są  nam L  . ć t j orkiestry, ale może jeszcze nigdy nie by- : w  SDraw ie X . Stojałow skiego, znaj- Jlękiego bieguna p . ^  śmierć i zniszcze-
po w iększej części znane z twórczości d o ty c h c z a -d o b jo ć te jo  y ^  ^  uderZeni jej ^  ^w w ięzien iu  c ieszy ń sk iem .B ię  P ° “ nC“e ^ ^ L m i e n z y j a c i ó ł .  To w ielkie, p o-,
sowej naszego artysty. Są tu owi starcy. , i etap gjJ ^ J ciJ  podatPnością i delikatnością cmmowania. dmuV  się  r^kursu przeciw wyro- m e niesiom, Qbyś się  ok
lub scen syberyjskich, w szynelach ruskich, tylko 1 ^ kazalo się to zarówn0 w najtrudniejszych akompa- IX . is J  ̂ p0wodu, aby m e pozostawać I t^ iae, b ę  ^ nad - ci im ię „Aegir."
z wyrazem  tęsknoty i zaw iedzionych uadziei. km  jak i w „Echach leśnych,“ które brz“ ‘^ y  J  nieobliczalny w areszcie. Mówca zapy- zalp | 0 ^  4  k w ietn ia f Senat uchwalił budżet spra- ^..Iv w  dziale tym  nie pochodzą od R edakcyi)
piący się  i  upadli na duchu, w zbliżeniu do okna wywołały huczne oklaski. Strona wokalna przezi om j m. on J sprawie X . Stojałow- 4  hndżet sbraw wewnętrznych. Przy (Artykuły w  dziale tym  m e pocuo 4

L s k i e i . która służy za tło obrazu. _ SnHstka pani Burkat Zaleska, I tuje ministra czy cno v 8nrawiedliw0Ści j w iedliw ości 1 budżet^ 8praw w ew uę J --------

IK A D E S * A » E .

S ą kobiety z załzawionem i oczam i, patrzące w ub*! p“ raz pierwszy usłyszeliśmy, j'
po za okno, w ów ogródek radosny, którego strzeże 1 , mają Cą inteligencyę muzykalną; 
postać czarno ubrana m e l a n c h o l i i ,  gdy pośro 'I et zalety jej gł08Uj nie możemy jednak zataić, 
kiem , sięgając niem al sufitu pracowni, wy8tę!?“Ĵ  czystość intonacyi pozostawia nieco do życzeń , y 
bohaterowie, skupieni około ponsowego sztandaru I ^  innaby zupełnie unikać aryj koloraturo- są
z orłem, nadstawiający gołe piersi, gotowi ponieść  ̂ pieśni wypadły znacznie lepiej. Chór męski 
śmierć dla id e i, jak  ów pochylający się  m ężczy-1 w muzyczneg0 pod kierunkiem p. Barabasza od- 
zna lub leżący chłop w  białej sukm anie. Dewy iewał poprawnie kilka utworów.
kraniec grupy jest w sp an ia łym  szeregiem  chłopów v . .  d j U m iejętności w  K rakowie. Dnia 1 0 1 " kontrybucyjne gm innych kas za -l " V "  4* wiadom ość o zajęciu K onga przez
z kosam f w ręku lub p ałaszam i? m ą cy c h  się  poŁ e n i e  Wydziału h
boju mimo perswazyi starszych 1 księdza. filozoficznego, na którem profesor Stanisław Smolk lh o  J  rezerwowego nie były objęte 0 po- 4  kwietnia. Pani Richard staw ała wczo-

W ystępują tu starsi 1 młodsi ch łopcy, nawet rzecz >Kilka przy0Zynków do krytyki me iunuusz . t  a r y . * *  ,. . poprawczej
dzieciaki drobne, ożyw ione ogniem  m iłości Oj- w polskich XII i XIII wieku". Autor zasta^ datków;“ u s 'p i t s  zw alcza postanow ienie, w edług raj F ^ d 11 J  Zaledw ie rozpoczęło
czyzny. W  pobliżu sybiraków spotyka się  w idz ^  gi nad pytaniem, dokąd sięgały zapiski na Dep. ^ 0 8 ^  e zyski na kursie pap ie-Ipod  aarantem oora y Btrzem a do pre-
ze znanym m alarczykiem , skrzypkiem  1 chłopem h pa8cbainych , które stanowiły główny zrąb l ^ e g o  n d opodatkowa-1 się przesłuchań , g y P . ładunkami re-
z książk ą; i ci po 'swojemu d ą ż ą .d o  odrodzenia annyalis’tyki polskiej, jak tego dowiodł rów ^ędą i straty na zydenta^8ą d u ^  ^  przerwane wśród
przez sztukę i naukę. Jest chłopiec nagi, inny, Wojciechowski. Stwierdza, że te zapiski, ukła Im  , J 0 b aw a  urzed w ielkiem i odpisywamami sum I wolweru. P . . Richard została natych-

Po z a te m  rozważne oko dostrzeże m nóstwo pr L en;em dawnego Rocznika kapitulnego kra ., a y |  P • spekulacyj giełdow ych w  zw iązkujbrane m , nanraw ić uszk odzen ia , p o -lk ó w . Kirma ta m oże się  w y ..

ciam i głównem i. Św iat to fantazyi artystycznej, nie I ^ ^ r e , zdaniem jeg o ,

-refo rm ą podatkową. Na P o rz ą d k u d z ie n -p o o tw a rc ^  . ^  e 8 k d  francaska a .  . ...........................................
nym są §§ 9 1 - 9 9  (peryod wymiaru podatkowe- ^ m . eskadrze morza Śródziemnego,
go — zasada opodatkowania). ^ ^  q, qVo npnJM inister zapewnił w końcu, że m arynarka fran-

żel trawienia polecają lekarskie powagi z najlepszym 
skutkiem z d r ó j  l i t h i o n o w y

v -;P:T „b b T aT w r «  > ;  iór ej wjaokoSci z mary
eć h ^ l n ^ = t ^ S . r ^ r a ko w l.. D *  W S a l v a t o r

S k n t e k  m o c z o p ę d n y !
Przyjemny smak! Lekka strawnośc!

Do nabycia w handlach wód mineralnych lub
w Dyrekcyi zdrojów Salvator w Preszowie.

(701 2-20)

Od dawna słynny warsztat zegar-
Brinkburn “ I ków W. lAóllera w Wiedmu IX  Serwiten-

k. armii, wielebnego

cienie| —  . o  Rocznikach polskich" wyda-mu^ wyśrubowy-wanm jdzo utrudnion| - kwietnia. Mioi8ter finansów rozpo-1 zegarki 8-letnie poręczenie.

Cennik wy- 
wszystkie swoje 

(699)w przestrzen i, n ie  dotykając stopami ceglan ej P° j p rof- W ojciechowski zaznaczył był na końcu

wyrywa się z płótna obrazu, stojącego w g ę JX1I wieku jeszcze niezmiernie skąpa i uboga, I DrZyjął na audyencyi istryjską deputacyę,Icznie .. dnw07 owi niemieckich towarów, które I W a l i C P S * ©  M a S l O l i a

-  -  ' i  - —chodzą w ową fantastyczną rzeczy wistość,_ którą Rocznika cysterskieg0. To tw ie^em e.) m e m o r y a ł  i uczyni towary ' ------------------------------
opisnjemy, w y p r t n i « J j l . p o w M g M p f o l .  W oj«ech°m ti ' kj S " j e” S |! ^ B tk o ! * ^ < > * m S i iw ó .  Poc*<S“ k zrobiooo i ^ l ’^ ^ ^ ' ^ ^ E V o ^ h i k n d L e j ' d j s k a - l zagrań,  w Budapeszcie.

S i M u n S u T / e  p » w . 4 S ie. W  Wn*  » ? » > » > » ' { ? Lyi  w I ^ c c M  Pedegralobrazu^
w ten sposób jasno się tłumaczy 
bie resztę uczucie patryotyczne. Rzecz,
banalności i szowinizmu, zadowolmc ------------
ważne umysły, lekkie me zrozumieją jej. ro a  właśnie owym zaginionym pomnikiem,
w zdedem  techniki artystycznej me znamy w ostat-|J . ; __ noyY, m t n .t hvł w swei Drajak wrasnie ow,m ’ \ \  W i e d e ń  4 kwietnia, ro u t,  uorrenp. l ^ ; T nej‘ Prezydent ministrów Canovas oswiaaczyi,

L t M Z  s I ł ś  - I -  ^ - * |

który na każde żądanie przesyła się darmo i oplatane.

faon”  k l l t a ^ S S u S S ! ? “p S l ^ a ^ ’ S r i u d n ”  T a  p bWWSZy Z d “ la“ n y  S "  ’ «->

^  H o t e l  E w r o p e j s k t
(we Lwowie — Plac Maryacki)

w
awue ud iu ij, “ 11..* j . , p n i izzo , i«u^, u — —
granicach wymagań dzisiejszego maiwstwa. k o i annaligtyki minoryckiej,
 jao.cnvutki(iiTi nodziwiac, to ten aeiiiiaiuy i . ■ m^wineła. a w tenten sp 

rozw< 
>r uwa;

dno z prawej s t r o n y  rzuca sw iauo m aić, 8 “^ “ “ | je£ro zaginionego rocznika za jednę

tak bujnie rady nadzorczej i uchwamo rozuziene u y , ,  C l i p y g t y a n i a  4  kwietnia. Urzed wyjazuem że usilnem  naszem  stara-

. rfifeonstrukcva wego 250.000 złr. Nadto uchwalono podnieść licz- siang  v » Albert Szkowron i Spółka
wł. hotelu Europejskiego.

P o k o j e  o d  8 0  c t . p o c z ą w sa y .

coneeo przykuwa do siebie i każe 
rozpatrywać się  w tern dziele P ^ ^ w o ' t r w a - , 11* 
zostaw ia wrażenie zapewne smutne, & I dajazego ciągu
Jąc.e.    ‘ i.M  I miała nawet doznać

-------------  1 gmolka mniema.

« «  Z n t o  b , l . b ,  .i«  ostała , » b «  c ,a lm “ i  .socy,alui n“ ^ ^ T 0S e . » L d m i o t o «  rokowam a a .  S z ^ e c y ,  u w a lą *

T K L M i o i K A F i c a a n i .

W ia ^ e sa  4 kwietnia. 2 g. 30 min. po południu.

Za P e t e r s b u r g  4go  kwietnia. ^ w o J e  Wremia |

B u c h  a r t y s t y c z n i  i u m y s ł o w y

; | ta Vekonstrukcya nietylko byłaby . ,“ 5 “ “ ^ °  ̂  I ® “̂ 1I . l „ ^ Y ,y“ “ -^ M u te^ io k B * 0 i''’Ucw6blo, niż j ś c i , przedm iotowe

jrdzenia, prof. I 
i dawniejszych |

r.atv IV r o z -  Bernhard program chrześciansko-socyalny, a na w , na Wschodzie, po-
.  -----, --------- -- i d i a ł  Poinische Annalen  str. 9 9 — 134) mogą się —    'p.insnwanin nad p rzy ję -lleca  jaao  najoupuwic«a*.~j»-- ^  . b Ereaywwo .

t o a n U * Sk i.Bo. Na brak U r * b a aca o b o k wypadów praoy p rd  Woy p o w . t a i U w r n ^ y m  a Mrdan- ; . ' ; ! !
skarżyć się nie | Ciechowskiego; natomiast^twierdza,, J e  J  tnnudt. W skutek tego reprezentant rządu rozwią-1 S  ekspedycyi czitralskiej po-j D u k a t y .............

Wły w przesm yku m alandrajskim oddział nieprzy- 
jarielsk ij liczący 12.000 żołnierzy i  zadały mu 
znaczne straty. N ieprzyjaciel jest w  zupełnym  od

<g 2 papier, opod.. 
•g & srebrna „
,S H 4% złota . . .

§  47, koronowa 
Alieye ban. sustr.-w, 

kredytowe

I

Koncert p. B o les ła w a  ------------  _ .
koncertów w tym tygodniu Kraków skarżyć s ę

twierdza, że wszystko co ic ie iu  piugm m u   ^
w ł  A notatkach tumult. W skutek tego reprezentant

ją- staw ie zebranych obciążających danych | “ r” ' ie  Straty A nglików  są  nieznaczne,
to -1 podejrzanym jest Ador7raQ. ’ w  oPi„ ,n Pf.,ia I L o n d y n  4  kwietnia. N a dorocznem zgroma-

bardzo, jak  tego zalety koncertu i peaagog.c posiedzenia prof. Dr Bolesław 1
sługi koncertanta dla miasta naszego położoną, p - komunikat; ^  fragmencie rękopisu, zawiera

“ “ S g ..  j i ;  J £ . ,  £ 1 7  “a)dal6J “ ,S a ,ą  jm ow ę o ,  s t o i k a c h  * * * ? * £ £ ■
między którymi kilka potężnych rozmiarami, formularz sporządzony w pierwszej połowie XIV
produkujący się zbyt łatwo ulegali pokusie b r«  ^  użytku duchowieństwa dyecezyi wrocław-
oklasków za zachętę do naddatków, a co g Jakiej. Jestto formularz Arnolda z Procan, wydany z kopu
powtarzania wykonanych utworów. W wielu odleglej od sporządzenia oryginału co najmniej o
było to zupełnie nieusprawiedliwione i y , w ieku, a nadto niema pewności, czy istotnie 
a w każdym razie niekonsekwentne, albo musi y J1 . królewiecki wiernie oddaje nam zawartość 
program krótki, albo tr«b *  m8 p ° w t o t ó .  me « ^  kollekcyi. Prof. Ulanowskiemu wpad o
dodawać, jeżeli się me chce, aby połowa pubhcznos I pryypadkowo w ręce 7 kartek rękopiśmiennych
wyszła przed końcem,

lir. _oi
101 6ft
101 70 
123 &5 
101 60 

1079 
412 35
122 30 

9 68 
5 74

59 72 */, 
99 35

123 76 
161 50
81 90

naju ciągle podnosi się. Bod Monacsem uosze.
do w ysokości tokioj, jbk »  r. 1876. r < M m *  >," X n a r a d S w t k t a d T d .  p op raw , obeon,oh

“ °8ty’ P 7 U - a W -  kasacyjnego, Łatwierdzil wy-

47. » » aLoisy pr®m. wfg.
Losy tareekl® .

Usposobienie giełdy:
B s s l l i a  4 kwietnia. 

Banknoty austr..
Krótki Wiedeń . 
Banknoty roa.. . 
Krótka Warszawa

Anglobank . . . .
Union. . . . . . .
Bankverein . . . 
Akoye Landerbsnk. 

kol. Kar. Lud. 
B B iwowsko- 

ezemiow.
.  Łą P°tada- ’ Elbethał • • • • • •

Sordbslm . . . . • 
Staatabaha . . . .
Alpha . . ...............
Akoye tytontows ,
m m . . . . . . . .

st?. St.
170 76 
327 75

287 10 
,222 50

336 — 
112 25 
316 — 

3670 
451 37 

86 80

130 62*/,

167 20 
167 15 
219 30

47.% Listy polskie 1 -  -  
Renta włoska . . . 8» 
Ake. austr. kred. . 263 b£ 

j Ultimo Ruble . • • |219 60

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA
M ic h a ł  C h y l iń tk i ,

żądają 
złr. et.

płacą
złr. et.

żądają 
złr. ot.

złr. ot.płacę 
żłr. et.

żądająpłaoą

Kurs walut 
i papierów wartościowych.

ig jB k ń w  4 kwietnia*

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe ssa loe • 
Marki niemiecki© aa I w  • -  * *
 ..............................
Dukaty cesarskie • • • • • ■ •  
R-ubl© s r e b r n e ................................   *

Papiery wartoiciowe.
L i a t y  z a s t a w n e  

&% 100 złr. im. wart. oprócz kuponu 0KJ®.
4 ‘/i% gał*®- banku hipotecznego . .

|  If ” ” ” z* 10*7* Prem'
®vt galie? Tow. kred. ziemsk. meokr.

_ « 41 I©W*
67* * B o » k o r o n .
fevIV, galicyjskiego banku krajowego 
X  „ kraj. koron.
©7! Listy kred. ziemsk. w likwid. 
a V /  Listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. 

Królestwa Polskiego (—) za 100 rubli 
Imiennej wart., oprócz kuponu bies., 
w rublach i kop.

żądają 
złr. cf.

1,80 50 : 
59 59 

9 64 
5 74 
1 30

100 60 
100 70 
110 60 
98 
98 
97 90 
100 80 
S7 40

101 40 
101 3C 
111 40 
98 80 
98 50 
98 70 

101 50 
88 40

100 50 101 50

Obligacye 
(za 100 złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).
4*/, galicyjskie propinaoyjne.
57, komun. gal. bank. kraj. II em. 
47, pożyczki krajowej galio. . . 
47, pożyczki kraj. koronowej . 
67, 7, pożyczki kraj. galio. . .

47, Liaty likwidacyjne Król. Pol 
za 100 rubli im. wart., oprócz 
kuponu bież., w rublach i kop.

Akcye
(za sg,tukę opróoz kup. bież.)

galisyjsk. banku hipotecznego 
sok i Karola Ludwika . . .

.  łwowsko-ozerniowieckisj

, złr. ct.

88 —
102

97 80
98 

101 75

Losy
miasta Krakowa . . .

Stanisławowa. . . .  
ezorwonego krzyża austryackie 

„ węgierski© 
włoski©

wgg« sadowy tumu (Bazylika)

98 75 
102 60
98 60
99

98 50 99 76

450 - ------
221 - 223 -
338 — — —

26 25 27 50

17 40 18 20
11 60 12 30
12 50 13 50
8 20 9 -

S e n n i k  
N ew skiej Izby handlowej.

L w ó w  3 kwietnia.

Akoye gaL banku hipotecznego 
57. listy banku hipotecznego . 
57, ,  » hipot. z 107,
AV V u n • • • •
4Vlv* hsty gafie, banku kraj. . 
47, listy gal. Tow. kr. ziem. 411.
4 7 , *  9  «  »  » R'fi

4V a n a p
CMie. obligacye indemnizacyjne 

„ propinaoyjne .
4 7 *7, oblig. pożyczki kraj. gal.

złr. ct,

Kurs giełdy warszawskiej.
ąWmrezikWfi 3 kwietnia.

47,7, listy zast. Tow. kred. . 
47, .  likwidaoyjne Król. Pol. 
57, B zast. m. Warszawy ser.J
57, » s « s » Y

złr. ct.

460 - ------
100 60 101 20
110 30 U l  -
100 70 101 40
101 - 101 70
98 50 99 20
98 - 98 70
97 90 98 60
_ — — —
98 30 99 -

103 -

rub. k rub. k

101 46 
99 65

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W i e d e ń  3 kwietnia.

Renty
47„ 7, papierowa.................... ....
47,,% srebrna..............................
47, złota austryacka . . . .  
57, papierowa austryacka. . . 
47, złota węgierska . . . . .  
57, papierowa węgierska . . ,

Obligacye 
67, indemnizaoyjne galioyjskie 
47, » węgierskie
47,7, pożyczki krajowej gaue.
47• I! . J) . ,
47, propinaoyjne galicyjskie.

Listy zastawne i  dłubie.
37, dł. pr austr. Tow. kred. 1880 
4./ jj 1889
5®/t s&aatTgal. Ban. nip. z 10*/# Pr*
fi / ,  9 9  9 9  ’

47*7* 9 9 9 .9  *. * ,*
4'/, zast. gal. Tow. kr. ziem. 411.
4 7 . 9  9  9 9 9 - • •
4 7  9 9 Ob 1.
47%/, zast g a f bairnu kraj. . . 
47, austro-węg. banku . ■ • •
47, dłużne prem. węg. bank. hxp.

101 75 
101 81) 
123 60

123 60

101 96
102 -  

123 80

123 80

98 75 
101 26 
9Y 75 
98 -

99 76 
102

98 75 
98 80

118 25 
118 76 
110 60 
101 
100 50 
98 50 
98 50 
98 

100 80 
100 40 
132 —

118 76
119 50 
111 60 
101 80 
101 60

98 60 
101 80 
101 20 
138 -

Priorytety
47. kolei północnej Ferdynanda 
a»a Kossyce-Bogumm . .

Lwów-Czem. ępodat,4%
4%
4%
87.
4%

nieopod, 
południowej . .. • , 
węgiersko - galicyjskiej

100 50 101 50 
99 40100 40 
94 40 95 20 
99 40 ICO 40 

176 50 176 60 
99 _  99 60

Akcye
anglo-austryack. banku 120 złr. 
wiedeńsk. banku związk. 100 „ 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „ 
aust. z. kr. dla han. 1 przem. 160 „ 
węg. banku kredytów. 200 „ 
galic. banku hipoteczn. 200 „ 
lustr. ban. dla krajów kor. 200 „
austro-węgiersk. banku 600 „
Unionbanku..............................9
kolei Albrechta. . . .  200 „

„ Alfólda . . • .200 „ 
północ. Ferdynad. 1050 „ 

„ Koszyce Bogumin.200 B 
Lwow.-Czemiow. .200 „ 

.200

173 
156 -  
545 —

474 50 
46) — 
298 75 
1078 

333 76

173 5C 
166 5C 
547 -

475 59 
460 
294 50 
1082 

334 75

3670 
202 75 
[38 50 
.61 60

8685 
203 76 
339 70 
452 60

węg.
210 40 

II2IO —

» kop.  ............................yi W «w *w *- r B l" ! " "

• S S t ^ S S n  K a n t o r  w y m i a n /  f i l i i  c .
sprzedaje pod najkowy»taiej»*eioi wanrokami

k .

państwowej 
południowej . . .200 
węgier.-galieyj skiej 2w

. półn.-wsohod. 200

w Krakowie, Rynek, Ł. 30.
211 40 
211

100
100
100

górnicze Alpine Montan 100 złr, 
tureok. Tow. tytoniów. . 200 tr.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr.

" " 1860
" » 1864

węg. prem. z r. 1870 
„ reguł. CiBy . • • « • 

austr. reguł. Dunaju. .  • • 
miasta Wiednia z r. 1874 • • 
serbskie 100 frankowe .  . . 
tureckie . • • • • • • 
węg. budowy tumu (Bazylika) 
kredytowe z r. 1858, • • >
miasta Krakowa . . . . .  
ezerwonego krzyża austryackie 

B „ wegierskie
Rudolfa . . .  . . . .
miasta Stanisławowa - • •

87 30 
246 60 247 60

152 -  
169 -

153 — 
160 —

164 60 165 26
197 50 
162 60 
162 
133 
173 26 
43 60 
83 30 

8 25 
201 26 
26 25 
1? 60 
11 70 
22 60 
42 75

Wahity.
Dukaty cesarskie . . . .  
20-frankówki . . .. 
Funty szterlingi angielskie 
Marki niemieckie. . . .  
Ruble papierowe . , . .

198 50 
163 60 
153 — 
134 -  
174 25
AA _
83 70 

8 76 
202 25 
27 26 
18 — 
12 20 
23 50 
46 —

5 77 
9 67 

12 20 
59 72

6 79
9 68 

12 25 
69 80

131 — 181 80

u p r z y w .  g a l .  B a n k u  h i p o t a c z n e g o



4 CZAS z Piątku 5 Kwietnia 1895.

Na Wielki Tydzień
Nabożeństwo kościelne po polsku, oraz po I 
polsku i po łacinie, bez oprawy i w oprawie; I

l i c i i  Hebdomadae Saiciae
bez nut i z nutami, w oprawie w płótno| 

angielskie i w wyborowy szagryn;

TELEFON 
Nr. 203. APTFKA F HE1LERAł§ m l i s S s B H 1!  Grodzka, róg placu Dominikańskiego, H I  H M l a l i  l i i i  i l l !  H iS  IS - ErlU

TELEFON 
Nr. 203.

w oprawie, drukiem drobnym lub większym | 
poleca

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dra Wład. Miłkowskiego|

w  K r a k o w i e .  (772-4-7)

W ogrodzie ^krakowskiego,
ubiera się groby najstosowniejszemi kwia-1 
tami i drzewkami na życzenie Szanownej 
Publiczności. Ceny przystępne. — Zarząd] 
ogrodów w O l s z y ,  p o c z t a  K r a k ó w .  

(768-1-15) ”

-s e i t ó w n T  s i x i a d .  m a t e r y a i ó i r  a p t e c * .  z s a c h o d m ą ,
utrzymuje na składzie i poleca wszystkie specyalności krajowe i zagraniczne: Esencyę łopianową, znakomity środek na porost włosów; zawsze świeże Wody 
mineralne natural, i sztuczne; Perfumerye, Kosmetyki, Przyrządy chirurgiczne, Mydła, Proszki do zębów, Cognac i znakomite swojego wyrobu

Kompletuje i sprzedaje całe Apteczki homeopatyczne. Wina lecznicze.
jPUgr" W y sy łk i n a  p ro w in c y ę  za ła tw ia  odw rotn ie . JP. (514-6-52)

Parasolki angielskie, najmodniejsze, w największym w y -|p̂ 5mwoIc7: FrOU-FrOU i Bomby
i ______ m i ______ TT"™,, u I . ,  . , „  , „ o , » ,

E. Uklański.

borze, „Główny skład na Kraków" — najmo­
dniejsze welonifei — p a ®  I i  i gumowej 
„Kopasci“ — paski angielskie — ręha- 

wiczM z fabryki „Zachariasa" — wstażhi — koronki — hafty — zakoty 
szale lyońskie — rękawiczki letnie — pończochy — skarpetki — przy- 
hory do szycia —  hafty (702-3-6) j

PO LEC A  PO C E N A C H  U M IA R K O W A N Y CH

Mareehal Royal, pół kilo złr. 1-20, (324-22 )
A. Nowiński, ul. Bracka 1. 5.

KORZYSTNY INTERES.
Handel korzenny z pokojem do śniadań 
jest do sprzedania. — Bliższe warunki 
we Lwowi e ,  Rynek 1. 17, Piwiarnia 
pilzneńska M a j s a r k a .  (732-3-3)

Cognac stary,
I T  Likiery, Rosolisy, Starkę 

sławną, SWHWina węgierskie, 
austryackie, francuskie i hisz­
pańskie; Rum i Arak, Miody 
znakomite; w sz e lk ie  towary 
kolonialne i korzenne, Kawior, 
Śledzie wyborne, różne Mary­
naty —  wszystko jak najtaniej

p o l e c a  (790-1-6)

H A N D E L
Edmunda Klimka

w Krakowie, linia A— B.

E. SMIDOWICZ w Krakowie, Sukiennice L. 29.
P o m o c n ik

obznajomiony z handlem t o w a r ó w  
ż e l a z n y c h ,  znajdzie zaraz umiesz­
czenie w handlu X o i i l .  O Ó r e c -  
k i e g o  w M r a k o w i e .  (740-2-3)

S K Ł A D  P O  W  O ZU  W
FELIKSA KACZOROWSKIEGO

w Krakowie, ul. Smoleńska Nr. 15, 
ma na składzie nowe i używa­
ne powozy i kuczeriaetony po 
cenach umiarkowanych. (689-5-6)

T T T T T T T V

M o n k u r i s .
Owies nasienny,
produkowany na ziemi nieprzepuszczalnej i zimnej 
w Pawełczu, je s t do nabycia za zaliczką kolejową 
po cenie 7 złr. 80 ct. za 100 kilo z workiem loco 

(786-1 3) |  dworzec Ciężów. Mniej niż 100 kilo nie w ysyła 
sie. Zgłoszenia przyjmuje l i .  Mencel w Wi- 
shołyzach, poczta Uście zielone. (690-5-5)

L. 1381.

W mieście S k a w i n i e ,  powiatu 
Wielickiego, jest do obsadzenia p o ­
s a d a  w e t e r y n a r z a  m i e j  
s k i e g o , z roczną płacą 360 zlr.

udokumentowane podania (dyplom we-1 | Zakład ogrodniczy J. Tenglera« Krakowie,
terynarski i dowody dotychczasowego! przy ul. Karmelickiej L . 64 
zatrudnienia) wnieść na ręce Naczel-j cennik nasion warzywnych i pastewnych,

DARMO i OPŁATNIE
wysyła

nika gminy w Skawinie 
m a j a  1 8 9 5  r .

Bliższych wyjaśnień udzieli Zwierz­
chność gminna w Skawinie.

Skawina, dnia 28 marca 1895 
Mroczkowski.

BIURO NAUCZYCIELSKIE  
Stefanii 8 Z I J R B R  w  Krakowie,

ulica Floryańska Nr. 6, 1. piętro, 
p o s z u k u j e  i  p o l e c a t  M a u e x y c i e lk i  
1 B o n y  r ó ż n e j  n a r o d o w o i c l .  (367-8-)

U a n n a  1 8 - le tn ia , władająca jezy-j 
J L  S U i U M f l u /  kiem polskim i niemieckim 
w piśmie i mowie, z uczciwej rodziny, obeznana! 
z wszelkiemi kobiecemi robotami lęcznem i, po-! 
szukuje w Krakowie lub w okolicy stosownej 
posady jak o  bona do małycb dzieci, jako  towa­
rzyszka starszej pani lub t. p. Więcej uważa na 
łagodne obejście niż na wysoką pensyę. Zgłoszenia 
przyjmuje pod adr. J * Buda. Herrenschneider 
Freistadt, Ost. Śchl. (739-2-3)

d o  ! O g o |  kwiatów, róż i krzewów ozdobnych.
Poleca również wie lki  wybór  pięknych 
roślin oraz wieńce, bukiety, ko 
szyki itp. według najnowszych wzorów, 
po cenach bardzo umiarkowanych. (688-5-8)

Administrator
zupełnie zdolny, doświadczony gospo­
darz wiejski, z akadem. wykształć. 40 1. li­
czący, żonaty (bezdzietny) katolik, na posa­
dzie niewypowiedzianej, poszukuje od 
lipca, później lub wcześniej, stałego stosownego 
zakresu działania, posady zaufania, dla gospoda- 
row. większych dóbr. Poszukujący ma uznany 
honorowy charakter, w łada zupełnie słowiańsk. 
językiem  i posiada celujące świadectwa i pole­
cenia dostojnych osób. Dosk. obeznany z gospo­
darstwem rolnicz. i poboczn. działami przemysł. 
Oferty pod J. T. 3 380 przyjmuje Rudolf 
Mosse w Berlinie S. łV. (621-3 3)

DO NABYCIA W KAŻDEJ KSIĘGARNI W GALICYI I  W POZNANSKIEM. 
S t .  T a r n o w s k i ,

Nasze dzieje w ostatnich 100 latach.
Treść i Po 3 Maja. — Po trzecim rozbiorze.— Księstwo warszawskie. — Królestwo polskie (kongre 
sowe).— Powstanie w r. 1830.— Od r. 1831 do r. 1863.— Polska po r. 1863.— Dzieje Europy po r. 1863. | 

A utor mówi w przedmowie: „Kiedy o wiekach przeszłych przecie coś uczymy się i wiemy, 
to  o tern zapominamy a  nie słyszymy prawie nic, co się z nami działo w tym ostatnim, teraz właśnie 
kończącym się wieku dziewiętnastym. A przecież wiadomość to potrzebna i ciekawa. 1 o to , co I 
się na naszej ziemi działo za naszych ojców i dziadów ; to  zdarzenia, które się łączą ściśle z temi, I 
na które my sami patrzym y; to  wreszcie obraz różnych kolei, jak ie  nasz naród w ciągu ostatnich I 
stu lat przebywał, kiedy swojej niepodległości już nie miał, a przecie dzięki Bogu i dzięki swojej | 
woli i zasłudze, nie stracił ani swojej wiary, ani swojej miłości ojczyzny, ani swojego języka, 
ani swego życia.11 . . |

Dziełko starannie wydane, w 8ce, stron. 360 z 36 rycinami (z tycli I 
34 portretów, 6 widoków i 6 scen liistorycznycli), w twardej okładce (kar- j 
tonowane), z tytułową kartą rysunku J. Kossaka.

Cena za 1 egzemplarz złr. 1*—, pod opaską złr. 1*30.
„ 5 egzemplarzy „ 4*— 1 z dostawą
.  l O  „ „ 3 * 5 0  ! franco od 40 do 80 ct.

:  :  s s  :  :  -  i drożej.
W ysyłka za poprzedniem nadesłaniem należytości lub za zaliczką.
Nakład i własność Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie. (350-14-50)

Elektrohomeopatia, system Mattel. 
Zgłoszenia o| 

poradę pod Br. M. P. Lwów poste re­
stante. Bołączyć marki na rekomen­
dowaną odpowiedź. (486-8-9) I

N a j l e p s z e  z a t e c k i e  

wysadki chmielowe
z najlepszych okolic, poleca wraz z opa­
kowaniem za 1000 sztuk 5 zlr. za zaliczką 
Leopold %'oticky w Zateczu 
(§aaz) w Czechach. (593-10 1(J

Zaraz do wynajęcia
najpiękniejszy w Krakowie Io-| 
kal na cukiernię wraz z ogrro-l 
dem frontowym i osobną salą] 
bilardową, w najprzedniejszem miej­
scu miasta przy plantacyach, gdzie dziś I 
cukiernia p. Roszkowskiego. — Wiadomość] 
u właściciela domu przy P l a c u  Sz c z e - |  
p a ń s k i m  pod L. 3. (779-3-4)|

2-ni

H o l e
najśliczniejsi, gatunków, wysokopienne, p o 45 ct. 
100 za 40 złr.; średniej wysokości po 35 ct.. 
100 za 30 złr.; niskie z korzenia po 15 ct., 100 
za 12 złr.; miesięczne róże po 10 ct., wysadki 
jarzyn i kwiatów sprzedaje tanio (735-3-)

Jan Rakus, hodowca róż
w Nawsiu, poczta Jabłonków, Szląsk austr, 

K atalogi wysyła darmo i opłatnie.

w Krakowie Dz. IV ., 12 la t wolna 
od podatku z bardzo korzystnym roz­
kładem mieszkań, cała zamieszkała, 
jest do sprzedania pod bardzo korzyst- 

nemi warunkami. (665 5-5) 
Bliższych wyjaśnień udzieli Kance 

larya adwokata Dra Adolfa Fischlera 
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej I. 61.

IUra FRXHERYKA ŁEMGIEliA

balsam brzozowy.

Piegi.
plamy wątrobiane i inne nieczystości skóry 
znikają ju ż  po 7 dniach zupełnie bezpowro­
tnie po używaniu Dra Chrlstoffu znako­
mitego, nieszkodliwego kremu z ambry.

Prawdziwy ty lko w zielono zapieczętowa­
nych oryginalnych słoikach po 80 cnt.

Główny skład dla Lwowa w aptece pod 
„srebrnym orłem“ Zygmunta Ruckera; 
w Krakowie w aptekach E. Hellera 
i W. Redyka. (606-5-20)

Śmierć szczurom
(wyrób Feliksa Immiscba w Delitzsch)

jest najlepszym środkiem do szybkiego i pewnego j 
wytępienia szczurów i myszy. Nieszkodliwy dla | 
ludzi i zw ierząt domowych. Do nabycia w pacz­
kach po 32 ct. i 64 ct. w aptekach w Krakowie 
„pod złotą głową" gł. rynek ł. 13, „pod Murzy­
nem" n a  Kaźmierzu 1. 23, „pod białym orłem" 
gł. rynek, w apt. w Podgórzu, Nisku, Ciężkowi­
cach i w apt. J . Rohma w Jarosławiu. (669-3-10)

Już  sam sok roślin­
ny płynący z brzo­
zy, jeże li w pniuw y- 
świdrowano dziurkę 
znany je s t od nie­
pamiętnych czasów 
jak o  najznakomitszy 
środek piękności; j e ­
żeli jednak  ten sok 
wedle przepisu wyna­
lazcy przyrządzony 
zostanie w drodze che­

micznej jako  balsam, w takim razie zyska 
dopiero prawie cudowny skutek.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub 
inne miejsce skóry tym balsamem, to Już 
nazajutrz rano odpadają prawie 
nieznaczne łupieże ze skóry, któ­
ra staje się przezto lśniąco białą 
1 delikatną.

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy 
zmarszczki i blizny z ospy i nadaje mło­
docianą barwę tw arzy; cerze nadaje białość, 
delikatność i świerzość, usuwa w najkrót­
szym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelaie 
inne nieczystości cery. Cena słoika z opi­
sem użycia 1 zła. 50 ct. Br. Lengiela 
mydło benzoesowe, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, u- 
myślnie przyrządzone po 60 ot. (35-54-) 

Do nabycia w każdej większej aptece, mia­
nowicie : we Lwowie u Z. R uckera; w Krakowie 
u W iktora R edyka; w Czerniowcach u Goli- 
chowskiego nast. Mahl apt., Schmiedt & 
Fontin droguerya; w Tarnopolu uM arcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego 
Adlera, J . Niesiołowskiego; w Bielsku u 
Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas.

Ho nabycia w każdej księgarni:

St. Koźmian. „RZECZ 0  R. 1863.“
Tom I  broszurowany złr. 9 * 5 0 ,  w oprawie złr. 3*—

„ II „ „ 3* , „ n n
„ H I „ „ 3 * 5 0 ,  „ „ „ 4  —

Całe dzieło „ 9 * - ,  „ •„ „ 1 0 * 5 0
Wydanie na p a p i e r z e  l i o i e i s d e r s k t l l l  (in 4 -to) złr. 3 4 ,  

w bogatej oprawie a l’antique (pozostaje tylko 10 egz.) złr. 3 3 .
Nakład  SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ w KRAKOWIE, Rynek,

Fałac Spiski. (458-13 50)

NAJWIĘKSZY SKŁAD
m a s z y n  d o  s z y e l a

L jr jf f lk  (wyłącznie sysf. Singora)

i J o z .  Iwanickiegoa rtmra-nmrr ”

L. LU SERA plaster dla turystów.
Pewnie i szybko działający ś ro d e k ^  ę,, 
na odgniotki, cd p arzen ia , t. 
tw ard? skórę na podeszwach J L c ,  > 
i p iętach, na brodawki i
wszelkie inne tw arde 4\ P * ^  Liczne

narośla skórne. podzięko-
Skutek poręczony, wania są do

Do nabycia przejrzenia
w aptekach. j j F j T  w 9Uw; składzie
(37-143-) 0  , rozsyłkowym:

L. Schwenk s Apofh.
ęY Meidling-Wien.

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 
opis użycia i każdy plaster ma o- 

bok umieszczony znak ochron, i pod­
pis ; dlatego należy na nie uważać i nic 

n iew artające naśladownictwa odrzucać.WW
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TARNOWIE J . Niesiołowski, w STANISŁAWOWIE Dr. Beill.

STajtaiiaze i najlepsze oparkanienia
z cynk. stal. kolczast. drutu do parkanów
tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smołowanych 

drutów do parkanów, dostarcza firma 
Friedrich Bruno Andrieu’s 80hne, 

Brack a. d. Mur, Steierm ark. 
Pudlingarnia i fryszerka, stalownia M artina, walco­
wnia żelaza i druciam ia, fabryka sztyftów drucia­

nych i nitów. (273-23 50)

Molla Proszki Seidlickie Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudełka 
jes t wydruk, orzeł i firma A. Moll.

Molla proszki Seidlickie sa niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorohoni 
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lnb skłonności do obstrnkcyi. 

F a łszyw e  w y r o b y  b ęd ą  sądow n ie  ścigan e. " W
Cena zapieczętowanego oryg-inalnegyo pndełha 1 itr, wal, amotr.

Wódka francuska i sól Molla
Tylko prawdziwe, leżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla i zamknięta

plombą ołowianą „A. Moll.“
Wódka francuska i s i l Molla je s t najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

jako  środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem  zaziębienia, działa wzmacniająoo na mięŚDie i nerwy. — Cena ory­
ginalnej plombowanej flaszki 90 centów. (155-18)

Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben.
  Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów

MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
SKŁADY  w KRAKOWIE: W. R edyk apt., K. W iszniewski apt., Szarski i  Syn.

NASTĘPCY
w Krakowie, Rynek

Nr. 25.(521-154-)
Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 

gotówką o 10% taniej.

Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby!
Władysław GONET w Korczynie
poleca medalem zasługi odzna­
czone na wystawie krajowej we Lwowie 
swe wyroby czysto lniane w naj­

lepszej jakości, a  to :
Płótna h. trwałe w wielkim wybo­
rze od grubych do najcieńszych web na 
koszule, prześcieradła bez szwu wszelkiej 
szerokości, kalesony i t. d. Ręczniki, 
chusteczki webowe i grubsze. 
Byrny, obrusy i serwety pł. pół- 
bielone itp. wyroby po cenach bar­

dzo niskich.
Adres jedynie: Władysław Gonet 

w Korczynie p. loco.
Cenniki i próbki źądanycli ga­

tunków wysyła się darmo i opłatnie.
9Ba dobroć wyrobów poręcza 

się — a coby się nie podobało 
odmienia się lub zwraca naie- 
żytość. (554-9-32)

ieta
FARBY na JAJA

w 6 prześlicznych kolorach po 3 ct., 
w srebrnym i złotym po 10 ct.;

PAPIER „MIKADO" do BARWIENIA JAJ
na marmurowo po 6 ct.;

Farby roślinne (bez trucizn)
do zabarwiania cukrów, potraw i likierów; 

Żelatynę białą i czerwoną:
Opłatki i Mąkę kartoflaną;

S O K I  O W O C O W E ,
jak : malinowy, poziomkowy, żurawinowy 

i porzćczkowy;
9 9 i m t ^ u § y M

w różnych kształtach, 
P E R F U M Y  i W O D Ę  KO  Ł O N S K Ą

na oblewany poniedziałek,
polecają JP . (704-2 3)

H e im  i  F r ie d r ic h
w Krakowie, Rynek 37, linia A—B.

Masło margarynowe
higieniczne, sprzedaje się 
codziennie świeże przy 
ulicy K o l e  t e k  pod Nr. 5, po 
75 cent. za kilogram. (416-13-16)

iAAAAAAA AA śh.

M A G A Z Y N  S U K I E N  
i konfekcyj damskich

w Krakowie, ulica Floryańska, 
N r. 6,

otrzymał świeże oryginalne modele zagra­
niczne na porę wiosenną, podług których 
wykonywa łaskawe zamówienia dobrze le ­
żącym krojem francuskim, jaknaj- 
staranniej i z wszelką dokładnością 
w czasie ściśle oznaczonym, niemniej po 
cenach nader umiarkowanych, tak  z mate- 
ryj własnych świeżo sprowadzonych, jak  

z dostarczonych.
Na łaskawe zamówienia z prowincyi wy­

starcza przesłany stanik na miarę, długość 
spódnicy i objętość w biodrach, zaś na 
peleryny i rotundy je j długość i objętość 
w szyi. (651 5-8)

Amazonki krojem angielskim.

J. Ł. BACOM (ARNOLD ADAMY)
Specyal.fabryka dla urządzeń central, opalania i przewietrzania]

w Wiedniu, V., Hundstliurmerstr. 34. (445-8-12)

Wiedeń —  „Hotel Metrepole44
wielki pierwszorzędny hotel w najlepszem położeniu na Franz-Josefs-Quai (przystanek tramwajowy). 
Ceny pokoi włącznie z światłem i obsługą od 1 złr. SU r t .  wzwyż. Hidrau- 
llczna dźwignia osobowa. Oświetlenie elektryczne. K ąpiele na każdem piętrze. 
Nowy salon do konwersacyi na pierwszem piętrze z gazetami krajów emi i zagranicznemi.— Cenniki 
w każdym pokoju. (604 6-60) E .  S p eiser , dyrektor.

Dr. Romplera lecznica Gorbersdorf w Szlązku,
istniejąca od r. 1875, podaje

c i e r p i ą c y m  n a  p ł u c a
uajkorxystniejsxe warunki leczenia po miernych cenach. (291-9-14) 

Prospekta wysyła darmo. D r. R om płer.

Pranie nie sprawia przestrachu!

Zf j t o t o

^ U R Z Y I P

Używając

pierze się 400 sztuk bielizny w pół dnia bez skazy, 
czysto i pięknie. Bielizna utrzymuje się dwa razy 
tak długo, jak przy każdem innem mydle.

Używając

pierze się bieliznę tylko raz, nie jak  zazwyczaj trzy 
razy. Kikt nie potrzebuje obecnie prać szczotka­
mi lub używać szkodliwego proszku «!o bielenia. 
Oszczędza się na czasie, paliwie i sile roboczej.

S&upełna nieszkodliwość potwierdzona świadec­
twem c. k. sądów, rzeczoznawcy p. Br. Adolfa Jollesa.

jiS!S|r“ Bo nabycia we wszystkich większych 
linndlach kolonialnych i spożywczych, tudzież 
w I. Wiener Consumverein i I. Wiener Haus- 
frauenverein. (295 23-23)

Główny skład w Wiedniu, I., Renngasse 6.

Czcionkami Drukarni „Czasu. “ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

Józef Rudnicki w  Krakowie, Rynek główny, hotel Drezdeński, telefonu Nr. 15, poleca;

J. Sperber w Wiednia,
I I .  M a r c h f e l d s t r a s s e  1*

|fabryka towarów miedzianych, kotłów parowych
i machin, 

w y r a b i a  s

I kompletne urządzenia dla browarów, gorzelń, fabryk 
( s p i r y t u s ó w ,  c u k r u  i chemicznych

fabryk;
jako niezwykłą SZCZJCfąÓlUOifĆ:

( K O M P L E T N E  U R Z Ą D Z E N I A

rafineryj nafty,
I następnie wszelkie przyrządy dla fabryk sody: kotły 

parowe, zbiorniki, rury miedziane i żelazne itp.
{Armatury żelazne, ołowiane i metalowe są 

zawsze na składzie.______(204-23-25)
Rx$dca Drukarni Józef Łakociński.

C e n a  d a m s k i c h  i ł r .  2 * 5 0 ,  w y n o l k l c l i  
x  u  u k u c i u  z ł * .  6 * 5 0 .  (2 8 0 7 -1 7 -)


